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Gdy ciekawość ' życia 

nie zostaje z~spokojona ... 
10-lecie 

Zwiqsku 
SlImopo'mocy 
Chłopskiej 

WARSZAWA (PAP). Kon 

Dnia 28 grudnia br. w Dy- \ 
rekcji SKN odbyła się na.ra­
da aktywu partyjno-gospo­
darczego Sangckiego Kopal-I 
n ictwa No rt.owF;gO. N C'fh wcy i 
zastanawiali się nad sposo-! 
bami zabezpieczenia wykona ; 
nia pJ:olnów produkcyjnych w I 
roku 1955. . I 

Na wstępie narad'y dyr. I 
SKN J. Sobilło omówił wy­
niki pracy sanockich naft.ow 
ców za rr>k 1954. podkreśla­
jąc przyczyny niepowodzeń 
produkcyjnych ~ wydo?y~iu I 
ropy . Z kolei głowny mzy-

. nier SKN tow. Abratowski 
przeprowadził szczegółową 

podejmują nofłow~" 
Sanockiego Kopalnictwa Naftowego 
analizę przyczyn spadku pro; 
dukcji ropy I Zespołu Ko-! 
palń. . 

W dalszym ciągu narady 
towarzysze Kurpiel, Bu­
dzioch, Czelny, Kucaba, Sa­
dowski, Pomyk.Ha i inni 
zgłosili szereg cennych wnio­
sków. zmierzających do u­
sprawnienia zabiegów osz­
czędzenia energii, likwidacji 
a\varii, wzywając rÓwnocześ 
nie swych towarzyszy do 

współzawodnictwa i powsze. 
chnego udziału w akcji wy­
ltrywania rezerw produkcyj­
i1ych. 

W dyskusji zabierali głos 
inżvnierowie. technicy i kie­
ro-irnicy kopalń , poruszając 
wiele aktualnych zagadnień 
technicznych. 

. Rzecz ciekawa i znamicnna zycznej. Chodzi o to. aby ZMP 
- wyraz na·szego sposobu my- zajmowało się sportem na co- · 
śłenla, który zawsze zależal dzień, wykorzystując jego a­
od warunków społeczno-g-ospo trakcyjność. Praktyka. cod:lJien 
darczych. Każde z.iawisko na- na wykazuje, że sport odgry­
r.zego życia lubimy nie tylko wający ogromną rolę w wy­
uogólniać, ale odczuwamy te- chowaniu młodzieży dotych­
,O potrzebę. Dlatego nikor.o ('zas nie zajmował należnego 
nie dziwi 'twierdzenie, że mło miejsca. w organizacji ZMP. 
dzież nasza jest patriotyczna, Dodaimy jeszc:r.e, że często 
pełna zapału i poświęcenia. - aktyw młod~ieżowy pracę Wy­
I jel!lt to prawda. . chowawczą zastępuje komen-

gres chłopski, który obra­
dował w Lublinie w końcu 
grudnia 1944 roku, powolał 
do życia Związek Samopo­
mocy Chłopskiej. Z okazjI 

Na rn8rqim~sie pracy GKFN 

Przedstawiciel KW PZPR 
tow. Basista wskazał na kie­
rowniczą rolę organizacji par 
tyjnych w przemyśle nafto­
wym i podał organizacyjne 
w y tyczne dla przeprowadze­
nia podjętej przez sanoc­
kich naftowców inicjatywy 
wykrywania rezerw produk-Tylko niedświedsie 

lO-lecia istnienia tej mas(,­
wej organizacji pracują­

cych chłopów, 28 bm. od-

sosypiojq W sin-aie 
. cyjnych. 

W wynikU narady podjęto . 
uchwalę, która wzvwa wszy­
stkie zało e;i SKN do akcji 
pod hasłem., W~'krywajmy 
rezerwy p!"odul,cy,;ne dla za­
bez1>ieczenia płanów roku 
1955u • Miesiac styczeń r. 1955 
poświęcony będ;'ie wysiłkom 
mającym na celu wykrycie 
i wyłowien ie' wszelkich bra­
ków i usterek hamujących 
wydobycie ropy or az zwięk­
szenie wYdohycia pn:ez stoso 
wan ie wtórnych metod eks­
p10atacii, poglebiań i rekon­
strL1kc~i otworów i ustalenie 
dla n ich właściwego reżimu 
eksploatacj i. 

I oto dochodzimy do wnlo- derowaniem I recytowaniem 
I!Iku, że młodzież nasza jest obłudnych frazesów. że w wie 
rozna. Spróbujmy ro:r.wa:1.yć lu ogniwach ZMP, głębokO za 
to zagadnienie, przecież zda- Ilorzenione jest. sekciarstwo: 
jemy sobie sprawę, że dzlec- bo jakże nazwać fald. kiedy 
ko nie rodzi się z soc.ialistycz- aktyw usiłu.ie wyr:1.Ucić z or-

było się w Warszawie roz-
szerzone posiedzen'ie prezy­
dium Zarządu Głównego 

ZSth. 

ną etyką, że w nowych warun- ganizacji jednego z członków W okolicznościowym prze 
l\ach można zmienić i zmienia pod zarzutcm drobnomiesz- mówieniu prezes Zarządu 
się psychika młodzieży przez czańskich nawyJtów - okaza- Głównego ZSCh - Antoni 
J:lowe wychowanie, nową szko- ło ili~, że :r.etempowiec ten ma Korzycki omówi! lO-letni 
lę i I10WY układ stosunków "burżuazyJny" zwyczaj spać dorobek organizacji samo-
mlędzyłudzklch. w piżamie. pomocowej oraz stojące ('-

Zapewne zgodzimy !!Ię ws:r.y- Nawet te niellc:r.ne przykla- becnie przed nią zadania. 
scy, że Jest nią energia iycio- dy mówią jak bardzo koniecz- Wśród gorących owacji 
wa, :r. ktMe.i phnie młod'l.ień- na jest pomoc dla ZMP I bar- wręczono wysokie odzna-
czy zapal. zdolność do ' wie~- cerstwa. Z pomocą tą winny czenia państwowe wyrói::-
kich wysilkó",- Młodzież naszą przyjść młodzieży organizacje. I nionym w pracy dz i ała-
'cechuje również w na.iwy:i:- partyjne, szkoły, placówki czom samopomocowym .. 
szym stopl\iu . roz'winlęty kulturalne, całe społeczeństwo, Między innymi Krzyżem' 
zmysł ciekawości życia wszystkie doświadczone umy- Oficerskim Orderu Odro-
głód jego poznania. tęslmota sły. Chodzi o mądrzejsze i '3.- dzenia Polski udekorowa-

T wierdzenie uży te w t y­
~:tle tej nota tki można bar­
elzo łatwo udowodnić. Otóż 
Lasnął twardym snem zimo 
wym Gromadzki Kum ' let 
Frcnlu Narodowego w Wam 
pie;'zow' e (pow. Mielec). 

Czlonkow :e tego Kom :te­
tu pod obno nie dos tr zegają 
żadnych zadań dla s i"'b:e, 
natom :as'. chetnie popierają 
n i edor z eczną teory ~ kę . jako­
by kom ' iely F :' onlu Narod 'r 
\\' ego i ~ tn'ał)" t , )!'o w okr€­
s:e kamp,.n 'i wyburc7.e], 

pierzowie. Wyremontow ano I 
siedzi bę dla Gromadzk iej 
Rady. Narodowej. Zwieziono I 
słupy telefon iczne it{:l. Al e I 

to był dop iero początek pra- : 
cy. Teraz w dalszym ciągu i 
trzeba inleresować się pr ze' 
biegiem realizacji ' program;.! : 
Frontu Narodowego. organ: i 
zować spotkan:·a radnych z i 
wyborcami, pr zypi lnować za I 
latwienia w szys tk'ch skarg l' 

i zażaleń wnie·s ;cnych w I 

ka~anii wyborczej i syste-I 
matycznie zac i eśn i ać więź z I 

ludnością. . I 
Ja·k widzimy pracy jest! 

dużo i dotychczasowy sen ! 
~cale nie krzepi cZ.łonkó. w '1' 

G"om. Komi tetu Fron lu Na­
rodowego w Wamp ierzow:e. · 

koresp. Fr. Leś I 

Dl a przeprowadzenia tych 
zamierzeń wyłoniono ' komi­
sje główną oraz szereg ko­
misji problemowych. 

Wit. 'Za bohaterskimi ·c:r.ynami, 'la trakcyjne sposoby Ideowego no Antoruero Ołchę- lite-
przygodami. To jest jedna wychowania młodzieży. o stwo rata, redaktora naczelnego 
strona med.alu. Dru!!a - wiek rzenie t~kiego kItmatu. dla jej miesięcznika ZSCh Praca 
l7.e. luh mnie.isze sukcesy w iy zw~tple~ I obaw, czynow I ma Swietlicowa". Krzy:i' Ka-
elu młod.zieńca CZY d:iiewczy- rzen, lttore by stworzyły a~mo walerski Orderu Odrodze-
ny,. rodzą skłonność do niedo-, 5 ;0 szerokiej dyskusji w nia Polski otrzymali: wice-
cehl'anla sy~t~mat:<rczl1ej pra- :, . ' ym kOł~ ZMP. w kaźdym prezes ~ ZSCh ...,... Stani-

-4'~ rurd'":'<t~~""<' n..-pr,:oe('~l'.\ >~., ~jJ\J~ \,~~.~Cm!~ ~ ~~- __ \ -~ł~'·'~ń l pi."efifs "V,"o i~~ ' -

A pr acy jes·t bard zo dużo 
Weźmy choc ażby zR .;(adn:e­
n'e ob o "' : ą 7 kowych dostaw 
dla państw a . Nie tr zf'ba da­
;ekosżukać, ażeby dowie­
dzieć się. ~e Na~alia Czepie! 
- za'lega z żywcem I poda'. 
kiem, FranciSzek Krawiec 
zalega z mld,jem ' i poda- ~-------~~ 
~~~~m~ ~~~~iw~~~~~ż~~por:: Polski. dźwig samobieżny 
Włady·sław Mi·kuła, stani- Sa.ń1.ob i eżny "turawik" konstml«jl inżynierów Norberta. 
sław Kulig, Wa wrzyniec cz~snOWSklegO I . Jana Madziara z Centralnego. z.aną,du Ry-
)\l.'-<?ty~ !pą .'!I. i~h .. ~l!łdy '"" . ~ . ~,.~bol\l~ętwa.. MOt·sk \e!l/l ·""':I;',<\."ctryl!..: 1'7,!'śp!E'ęy · w.yłatlun~k'ij:..:.:b' ." . 

SwyC~ sd, ~od,:ą C7.ęsto .. - lek- mach l'!aszej ~a.~.ety, bo taki .' .wódzkiego Zarządu ZSCh ,. C Z! l.ult'owi'e Gr ciTia';;:zk1e~ . z kutrów rybackich. Nowoskonstruowąny 'd~wlg prz'eladuje ' c 

go Komitetu Frontu Narodo- . . cewa zenIe I pog~rdę ' dla 1>rz~· .- cel mt;Ją te mepeł~e uwad. w w Rzeszowie J,a n Sa bik. 
jeh'ch stosun)(QW kultllral- spl'awu~ wychowama młodzle-
nych mir,d:r.y ludźmi, ktÓre są Źy. 

12-14 tonn rYb/,a godzinę. Napęd elek tryczny pozwalu dźw:!-

wego powinn i porozma wiać goWl przesuwać s: ę po ealym nabrzeżu I podjeŻdżać do burt 
z tym i ob vwa telami i powie . kuJirów ryback.icn. o. , 

.iakoby pl'zl'iYtkami bur7.ua- C:r.ekamy na listy nie tyllto 
zv,lnymi i ohowhWll,iącyml lu- aktywu. młodzieżowego, wy-
d~1 "stare.i daty". Czę- chowawców-nauczycieli, pra.co 
sto nlezaspokojony ~'ód wników kultury, ale zaprasza-

W DUmerZe 
Jutrzejszym 
ukaże sie 

poznanui.. nlelaSJ'loko.iona cie- my równieźdo dyskusji mło­
kawo!!ć :lycia., (wina nie t:yJ- dzież niezorganizowaną. - ~isz 
ko stylu i atmosfery pracy kół cie o waszych' wątpliwo!icl>l.ch, 
ZMP, alI' równie7. domu. szl(o- trudnościach. konfliktach, któ- kalendars 
Iy, świetlicy - brak rady "0- re was nurtu.ją, abyśmy razem 

dzieć im, Że prz-ec ' l:' ź Ka'.a­
'~zyna KuLg. Michał Stry­
charz .. Jan Sołty s . Ant oni 
Rvhak . j :nn ' także m,, ' ą po­
dobne t rudno~ci \ kl op~ ly iak 
ich sa sjpdzi ale z GbJwiaz­
ków ~obe c państwa wy w: ą 
zal! s : ę w 100 proc. 

W czas'e kampanii wybor 
'::71:'j wid~ć by lo dohrą pra­
ce Grcmad z·k iego Kcmi'!e tu 
Fron tu Nuo-:!c ,\ ego w Wam 

śwla.dczonych umysłów, nielicz wspólnie przełamali do.tychcza "Nowin Rzeszowskich" 
ne atraltcy,ine w)' ''anla k~ią.i- sowe braki w SDrawle bliskiej 
kowe dla m!()d7.le7.y ltd.) S!Jro- całemu społeczeństwu. na roJe .955 
wadza młod zież na nif"he:r.lIie- -===================================== ___ _ cznąa często katastrofalną w ~ 
swych skutkach dl'o~e "POZT'l'.-
)lia życia na własną relu;". Al­
kohol, hazard ułatwia.ią plf"rw 
sze Jnoki, a często nlewyko­
rzntany zasób energii mło­

dzieńczeJ zna.lduje u.lście w 
w"hl'ylUJ,ch chuligańskich. 

Niejednokrotnie zadaJemy 
!lobie pytanie, .takle są przy­
czyny, że cenny pracownik --, 
przodownik pracv jest chuli­
gan!'m, albo .iak to miało 
mie.l~ce w WSK R7.l'sZÓW -
został wyiłalnn:v z ZMP za· ,,1-
Jań~two. Z nalezienie orlpowie­
d:r.1 ułatwi nam zastanowi!'nie 
się nad sJ)'lsob".mi nas:r.ego 
w~'r.h'lwania młod7,ież~' nad 7.a 
gadnieniem 1' "7.f.: .. ltowania jej 
ml'ralnego oblic:r.A.. 

Akh·w 7.eteml>owski w swej 
pracy wychowawc:r.e1 nlek.dno 
krQtnlt> pOJlełnlal hledy, ktń"e 
można b:v (>\I;reśllć .jedn:vm ~Io­
wem "procł\\h:e,foni?:m". RJę"y 
te opóźnHy ks·lfJlltow:l.nle 11-
czuć I cltar.akt"!rt>,.'V mloil?:i!'';'y 
w sf./)sunkll do rozwo.hl ki 
kwalWk:tc.H I wJP,/:l7.:v. Rosną. 
kwalifikac,l~ ntłod~ie7.y - ' w 
kl)n~p\.;wenc.ii rl)sn~ ' .ki 7.aroh­
kl .• lttórp r7.rs to nod wll'vwem 
zdemoraH7.nwl?np.l!o śrorlowi­
lika nl1..Hatwle.l .iest "r<>zmienić" 
na ćwlaMkl woleJU. lpśli nie 
ma sl~ żadnych innych zainte­
resowań. Sror?::V.ia temu czesto 
nacisk wro-riego środowiska, 
r,zęsto · równie?: a.tmosfera ro­
dzinnego dOlnu. w którym dzle 
wc..:yna czy młodzieniec nie 
widzą pr:r.~·l<ł~du jiJ.k 7.yĆ le­
piej i pięlmie.i. Nie moina tu 
równieź !'omin;,ć żagannienia 
sportu i t·nrystvki; które w 
wy'.cJlowanfu mJ..od7.leży ildgry­
wają c!oiych('Z8S rolę .. kapelusz 
ka" ćhoć VTT1 Plp,num Zar1.l\du 
Główner;o Zwh·zl(u l\>Jlot1:r.leży 
PolskieJ podie;;' swego czasu 
uchwałę w sprawie kultury fi-

MIELEC WLECZE 8111 W OGONI1t: 

W powieci~ mieleckim skup żywca i 
mleka w miesiącu grudniu nie uległ p J­
prawie, która by mogła zadecyd()'""ać o 
pomyś:nym wy;kona wsiwie planu roczne­
go obow iązkowych dos ta w t ych produ}t­
tÓw. O tym, że tak je,st dowodzą cyfry. 

Do dnia 23. XII. br. skupiono kijkadzie 
siąl~onn żywca na poczet obowiązkowych 
dostaw, co s~anowi zaledwie 15 procent 
planu m'esięcznego. 

Podobna sytuacja j~st na odcinku mle­
ka , gdyż do <.lnia 23. XII. br . skupiono 
50,4 proc. ilości mleka przewidzianej w 
planie miesięcznym na grudzień. 

PAll~IĘTAC o SPRAWDZANIU TERMINOW 

Nies)"stematyczne śledzenie zadekla·ro­
wanych term;nów wyrównan ia zaległości 
prze'z poszczególn ych dostawców jest le~ 
dną z przyczyn, że skup dzienny lamias~ 
wzras t ać, słabn:e. Dz ieje się tak w gmi­
nie Gawłuszowice pow. M ':elec, gdz;e mi­
mo że już zostały zakończone . rozliczenia 
obowiązkowych dostaw żywca- i m:eka to 
nie sporządzono ani jednego wniosku' kar­
nego w grudn:u. Z gospoda r stw, które za 
deklarowały w oznaczonym czasie dosta­
wy czy to pl'dstawowym produktem czy 
zamiennikiem nie wvl,onało swoich zobo 
wiązań żadne z nich. . 

Czas najwyższy zakończyć rozl'czeni!l 
z zalegającymi chłopami w dos'awach 
żywca i mleka. . 

GMiNNI DELEGACI NIE SĄ BEZ WlNT 

Gminni delegaci MS w powiecie mie­
leckim za w~jątkiem niektÓTyl:h, jak w 

~--~ 

Borowej l w Mielcu-WsI. na PC'CZątkll 
swojej pracy n ie prowadzili odpraw w 
gminie i nie omawia'li codzienn ie wspól­
n ie z pracowrJ ikami na jnowszychzarzą-: 
dzeń. Nie przedyskutowywali zaległoś:; 
gromad, a-by umiej~n i e rozdzielić robo1ę 
między pl' ac'l\.vników. 

Wiadome byłoby wtedy gm 'nnym de­
legatom MS i ich pracownikom, że termin 
rozliczen ia chłopów zalegających w żyw­
cu m:nął już dn:a 30. IX. br . zgodnie z za­
rządzen i E'm m ;nistra skunu, a w ml€KU 
upłynął w dn:u 15. X. 1954 r. 

J. Rz., koresp. 
MARUDERZY 

Nil Mt"tnlm 
mleJsc.u w re 
a1lzacJI obo-
wiązkowych 

dostaw mleka 
I wyr6wnywa 
nla zaległości 

znajdują alę 

powIaty MIe­
lec, Dębica I 
Kolbuszowa. 

PONIOSĄ ZASLU2:0NĄ KARĘ 

Władysław Dwora.k z Głogowa z·ale­
gał z obowiązkowymi dostawami za rok 
1953 i 1954. Sp r zedał świnie o wadze p0 
120 kg Po cenach s·pel'ulacyjnych. Zajęła 
się nim prokuratura j na pewno spotka 
go zasłużona kara. 

Józef Jabłoński z Pstrągowej powiat 
Strzyżów skupował bydło i trzodę chlew­
ną na nielega;ny ubój, a potem sprzeda­
wał po wygórowanych cenach. Pon iesie 
przykre następs~wa swojego karygodnego 
postępowan:a. 

I 
.' " Na zdjęciu: Jeden z d7Ae3Jęr,lu plerwszy"h dt.wlg6w \18-

m<>bieżnych, któ;'ych P !' cE! ~ I,cJ ~ 1'O '[):> D"lęly Za'kłady Przemy­
siu Mech.·nlz8cj1 Leśllil'!-wa !rolo 5zczecina. CAF - lot. Cleślak 

Od 5 stycznia do 30 czerwca 1955 roku 
związkowcy bę~ą wybierać swe władze 

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 5 stycznia przyszłego ro I 
ku rozpocznie się związkowa 
kampania sprawozdawczo­
wyborcza. która trwać będzie 
do 30 czerwca 1955 roku . W 
okresie tym odbędą się wy­
bory wszy stkich . organów 
związkowych, od grupy związ 
kowe.i - do zarządów głów­
nych poszczególnych zwiąZ­
ków żawodowych . Łącznie 
wybranych zostanie do WSZY­
stkich instancji kilkaset ty­
sięcy związkowców. 

Instrukcja wydana przez I 
sekretariat CRZZ w sprawie 
wyborów do władz z\viązko­
wych przewiduje, że zebra­
nia sprawozdawczo-wybor­
cze w grupach związkowych, 
radach oddziałowych, zakła­
dowych i miejscowych win­
ny odbyć się w okresie od 5 
stycznia do 15 lutego 1955 r . 
Następny etap kampanii -
wybory do zarządów oddzia­
łów i okręgów związkowych 
winny odbyć się w okresie 
od 15 lutego do l kwietnia. 
Wybory do wojeWÓdzkich 
rad związków zawodowych i 
zarządów głównych związ­
ków zawodowych odbywać 
się winny w okresie od 1 

kwienia do 30 czerwca 1955 r. 
Znaczenie związkowej kam 

panii sprawozdawczo-wybor 
czej oraz zadania, jakie sta­
ją w związku z nią przed ak­
tywem związkowym, precy­
zuje uchw ala powzięta przez 
prezy dium CRZZ. 

W związku z rozpoczyna­
jącą się kampanią. w najbliż 
szym czasie odbędą się w za­
rządach głównych związków 
zawodowych, WRZZ i niż­
szych instancjach związko­
wych specjalne Gdprawy w 
celu zapoznania aktywu 
związkowego z uchwalą pre­
zydium CRZZ i instrukcją se 
kretariatu CRZZ w sprawie 
kampanii oraz dla omówienia 
konkretnych zadań stojących 
przed terenowym aktywem 
związku z nadchodzącą kam­
panią. 

Dziś w DUmerZe : 
z . WOJTOWJCZ - Wykorzy­
mać doświadczenia kampahH 
wyborco:ej . 

M . K. -: HIstol"ia p!'aw~wa o 
pewnym kJerownd'ku GKS I 
Jego .. plecach". 

A. CZERMIN'SKI - W. posell­
kiwaniu początków wszech­
świata. 
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Rady narodowe się zmieniły 
ur::ędni(!y PQso,,'ali 

Takle zdania słyszałem o 
statnio kilkakrotnie, Zd,J,D:e 
to kryje w sobie dużo tre­
ści i dl8tego warto się nad 
nim zastanowić. 

Otóż w dniu 5 grudnia 
wybraliśmy no we rady na­
rodowe. klóre na pierw­
szych sesjach wybrały spo­
śrcXJ siebie prezydia. Pre zy 
dia jak wiemy powolane są 
do prowadzenia bieżącej 
pracy między sesjami. 

Prezydium wykonuje Swe 
czynności przy pomocy wy 
dzlał6w, oddział6w c:zy re­
feratów. Jes'teśmy więc u 
sedna sprawy. gdyż właśnie 
tu w wydziałach, refera­
tach itp. pracują urzędnicy 
z którymi codziennie styka 
ją się setki interesantów. 

I właśnie ci inte<re-" 
sanc!, którzy nieraz całymi 
mle·siącami "załalwiall" pe­
wne drobne sprawv mówią 
teraz z pewnymi obawami 
"urzędnicy pozo sta.li ". 

Nies,po&ób nia przyznać 
racji takim obywatelom. 

Ale z drugiej stro-
ny zdajemy sobie przecież 
sprawę, że urzędnicy ci bra 
li także udział w kampanii 
wyborczej, uczestniczyli w 
spotkaniach kandyda'tów na 
radnych z ludnością. dowie 
dzieli się ' na tych właśnie 
spotkaniach wiele cieka­
wych uwag o swojej pracy 
I pracy koleg6w. 

Zdar'zało się bowiem nade'!' 
często, że urzędników ce­
chowała bezduszność i bez­
troski stosunek do człowie­
ka pracy. Interesanci przy­
chodzili często do rady, a­
by dowiedzieć się. że nie 
ma kierownika, że nie ma 
pieczątki, mas7.ynistki czy 
papieru do pisclDia. A w 
wielu wypadkach \vystar' 
czyło przecież tylko trochę 
dobrej woli. że'Jy załatwić 
faką czy inną sprawę_ 

Dlatego też musimy waJ: 
ezyć o to, _ażeby każdy u­
rzędnik rad narodowych po 
rzuł się w pełnym tego slo­
wa znaczeniu działaczem 

społecznym. Cechą działa­

cza spOłecznego jest przede 
wszystkim troska o czło­
wieKa pracy. Tę cechę po­
winni także posiadać wszy 
sey urzędnicy rad narodo" 
wych. Nie mogą zai&tnieć 
takle wypadki ażeby inte­
resant opuszczał radę naro 
dową nie dowiedziawszy 
się, kt6ry wydział załatwia 
jego sprawę, jak dlugo to 
może potrwać, itp. 

No, dobrze, powie ktoś 
do piszącego ten artykuł, 
ale przecież są &prawy, kt6 
re ole można załatwić ani 
dzisiaj, ani za miesiąc,ani 
nawet za rok. Weźmy dla 
przykładu sprawę mieszka 
nlową. Wierny jakie są tru 
dnośd z otr2Ytn8niem mie­
szkania; ile jest jeszcze ta­
kich małżeństw, które "bi­
wakują" w ciasnych i.zdeb­
kach. Co wtedy powie­
dzieć? Jak załatwić takie­
go interesanta? Wtedy wła 
śnie trzeba się poczuć dzia 

laczem rad narodowych. Nie 
należy "chować głowy w 
piasek", ale porozmawiać z 
obywatelem o naszych trud 
nościach i bolączkach. Rzecz 
jasna, że każdy chce mieć 
ładne i wygodne mieszka­
nie. Ale żeby to mieszkanie 
każdemu przydzielić musi­
my budować nowe huty, ce 
mentownie. cegielnie. A na 
to potrzeba sporo czasu. 
Dlałego obecnie \?rzYdziela 
się mieszkania tym. któ­
rym są one nieodzownie 
pOtrzebne. 

No dobrze, powie 2l!lOWU 

ktoś. aJe przecież wiemy. 
sami zresrlą pisaliście o 
tym w W'3s7,ei ~azecie. ze 
czasami przvdz; e lano mi e­
s1Jkani a za łapówke czy in 
ny jakiś "upominek". 

Owszem przydzielano. By 
11 tacy nieuczciwi pracow­
nicy wydziałów gospodarki 
komunalnej i mieszka.nio~ 

wej, którym pieniądze 

zmiękczały serca i rozpy­
chały portfele. Ale właśnie 
takich urzędników nieuczcI 
wych i niesumiennych nie 
chcemy widzieć w radach 
narodow)'ch i nie tylko w 
radach. 

Typ urzędnika-biurokraty 
Widzącego tylko paple'rek l 
cyferki, tyP urzędnikan!e­
uczciwego Inlesumiennego, 
tvtp urzędnika, kt6remu 
jes1 obca troska o człowie­
ka, musi zniknąć z wydzia 
łów i refera,t6w rad naro­
dowych. 

Odbyły się już pierwsze 
sesje rad narodowych. o­
becnie komitety Frontu Na 
r Jdowe,go przystąpiły .do 
O'l"ganizowania zebrań na 
kt6rych radni złożą ludno­
ści sprawbzda'l1~a z T>rzebie 
gu oierwszvch sesji. W 
zebraniach 'tych uczes1ni-' 
czyć będą także pracowni­
cy rad na-rodowych. Muszą 
oni ustrzec si~ na tych ze­
braniach 'przed funkcjona, 
lizmem. Wiemy bowiem, że 
często urzędnik daje taką 

odpowiedź na zebraniu "to 
nie mój reMrt, to załatwia 
mój kolega". Nie chcemy 
słyszeć takich od.powledzi 
na zebr aniach, gdyż nikogo 
one ani ziębią ani g>l'zeją· 

Jeżeli obywa1ele poruszają 

jakąś sprawę, kt6ra należy 
dó kompetencji innego wy­
dz:lału, tTzeba wszystko do­
kładnie zanotować 1 pI"Le­
ka'zać koledze. 

Na dobrą pracę rad naro 
dowych składa się przede 
wszystkim dobra praca u­
rzędnik6w. którzy cod~len­

nie stykają się z interesan­
tam!. I dlatego każdy urzę· 
dnik jak już to wyżej pisa­
liśmy musi sl~ poczuć dzia­
łaczem rad narodowYch. 

(j. P.) 

Wio koniku (parowy)! 
Maszynista wola na lokomotywę: wlo, a n-a stacjI pluje 

w komin. aby zatrzymać pociąg, - Tego rodzaju dykteryjki 
krążą na temat kolejki wąskotorowej kursującej na trasie 
Przeworsk - Dynów. 

Plotki te, których nie należy rozumieĆ dosłownie mają 
Jednak. pewne uzasadnienie. PotwlerdlllĆ je mogą pasażero­
wie, przebywający drogę, liczącą 48 km w ciągu 4 godzin. 

Droga ta dłuży się 1m tym bardziej, że wa·gony są brudne, 
zimne i nieo;'wietlone. Jedyne urozmaicenie stanowią godzin­
ne nieprzewidziane po6toje n&, ·świe1ym powletrzu wśród szu­
mu so~en l świerków. 

Pasai erowie n1ezadowolenl z tych atr~cJ;i wnOSZI\- proJekt 
do dyrekcji PKP: - Czy nie należałoby wąskotorówki z,a­

stąpić dyliżansem? I wygodniej to l przyjemniej llZybclej. 
(a. r.) 
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Wykorzystać · doświadczenia kampanii wyborczej 
Miniona kampa.nla wyborcza do rad narodowych, ogóIneoiywienle l aktywność całego 

społeczeństwa - stała się niewyczerpanym bogactwem doświadczeń dla naszych organi­
zacji partyjnyol1. dla dalszego pogłębienia pracy partyjnej. Dzięki temu, że potrafiliśmy 
kampanII tej nadać mQcno polityczny cha.rakter, mogliśmy pOdnieść świa-domo§ć mas, 
uodpornić je na wrogą prQpagandę, wzmocnić jedność naszego narodu. U źródeł zwycię­
stwa odniesionego w dniu 5 grudnia tkwi głębOka praca polityczna, prowadzona przez 
nasz aktyw i organizacje partyjne. O tym ~Ięstwie zadecydowa.ło głębsze niz dotąd 
powiązat1ie się organizacji partyjnych z ma.sami. Wybory jeszcze raz na.s przekona.ły. że 
partia jest niezwyciężona je śli umie się ona powiązać, zespolić i scementować z masa-

mi pracującymi. . 

To są ogólne wnioski pły­
nące ella na,szych organizacji \ 
partY.inych z doświadczeń 
przeprowadzonych w kampa­
nii. 

Chodzi t e<ra z o to, aby te do 
świadczenia w dals,zym cią' 
gu zostały wykorzystane I 
rozwinięte. Bowiem dals'Za 
realizacja polityki partiI. re 
al!zacja uchwał II Zjazdu 1 
II Plenum KC, pełne wyko­
nanie zadań tak g.ospodar­
ozych jak i politycznych, je­
szcze ściś:ejsze zespolenie 
mas pracujących we Froncie 
Narodo\'IfYnI - zależy od siły 
naszej partii. siły wyrażają­
cej się jakością pracy polity­
cznej. Aktywność organizacji 
partyjnych nie może usta­
wać, trzeba a':Jy była ona tak 
samo ofensywna jak w okre 
sie przedwyborczym. 

Zwiększać zatem siłę I za­
sięg oddziaływania partii zn:ł 
czy wzmacniać o·rganizacje 
partyjne, wzmacniać je poli­
tycznie i liczebnie. Szczegól 
nie to drugie z::ldanie nie mo 
że nigdy schodzić do zadań 
drugorzędnych. 

Te cyfry 
miernikiem pracy 

Na og6ł cyfr nie lubimy. 
Towarzysze z Komitetu Po­
wiatowego w Kolbu.szowej 
chyba również nie są ich en 
tm.iastami. Ale warto się im 
przyglądnąć, a co na.iważniej 

.sze - przemYŚl~ć. One sąw 
pewnym sensie miernikiem 
pracy party5nej. Komitet Po 
wia,(owy przyjął do partii w 
miesiącu sierpniu 20 kandy­
datów, w pażdzierniku - 5, I 
w pierwszej połowie listopa­
da - ani jednego. w drugiej 
- 20. Bardziej charakterys'ly 
czne są cyfry wzięte z pos,ż- -
czegó:nych gmin. KG w Kol 
buszowej Górnej w miesiącu 
si erpniu pr7.yjął 6 Itandyda ­
tów. w październiku - 1, w 
Hstopadzie - w cgóle. Orga­
nizacje partyjne gminy Maj­
dan. ani w sierpniU, ani w 
październiku. ani w lis'topa­
dJzie nie pr zyjęły żadn"'o 
kandydata. Warto przy tym 
par iętać. że w powieci\! kol 
buszowskim jest co na,imniej 
1/4 O'1"gani zacji pa rtyjnych, 
które w bieżącym roku nie 
wzrosły w og6le. Wśród nich 
organiza.cja partYjna w Kol~ 
buszowej Dolnej nie przyję­
ła żadnego kandydata od ro' 
ku 1948. 

Z podanych najog61nlej 
cytr wynika zarówno 'ogrom­
na niesystematyczność wzro· 

s1'1l szeregów party:nych w 
powiecie kolbuszowskim jak 
i ich zbyt powolne tempo. 
Gdzie 'Jędą tkwić tego przy­
czyny? Czy organizacje par­
tyjne nie mają rezerw? Mit 
od dawna rozbi ty. 

Każda z organizacji partyj 
nych ma w1elkie, a obecnie 
jak nigdy dQ<tą.d możli wości 
na systematyczny wzrost 
swych szeregów. Miniona 
kampania wyboTcza, wcze­
śniej akcje gospodarcze - je 
szcze raz pokazały nam ty­
siące ofiarnych, uozciwych, 
oddanych i związanych z 
partią ludzi. W tei chwili , 
najczęściej ludzi tych w: dzi' 
my. Wiedzą np. towarzysze 
z Nowej Wsi, że warto bylo 
by popracować z takimi jak 
Stani·sla w Kosiorowski - do 
bry ZMP·owiec. aktywista, 
Stanisław Hałdaś, - przewo'\ 
dniczący kola ZMP, Józef 
Zawisza - dobry agitator 
F'N. Takich ludzi są 'dzie­
siątki w każdej grom~dzie 
setki, ty'siące w powiecie. 
Widoczny i stały wzrost ak 
tywności ludzi wszystkich śro 
dowisk jest bowiem konsek­
wencją wynikającą z istoty 

. naszerJ US'troju. I przekony­
wać się o tym, że wzrostowi 
świadomości mas prawiących 
może towarzyszyć wzro·st 
szeregów pa'rtyjnych - zna 
czy ty1e co przekonywać się, 
że śnieg jest biały, a węgiel 
czarny. Dlaczego jednak nie 
wzrastają w powiecie kolbu· 
szowskim nie tylko organi­
zacja partyjna w Nowej Wsi 
ale i cały szereg innych? Od 
powiedzi po,szukać należy w 
stylu pracy tych or gani7.acj~, 
w stopniu ich powiązania się 
z bez.partyjnyr.~i. Nad wzro­
stem szeregóy/ l?a'rtyjnych 
trzeba pracować, . człowiek 
już "gotowy", i w zupelnnści 
przygotowany do wstąnienia 
w szeregi partii, sam i od 

razu nie w~rrosnie, Trzd:3 mu 
pomóc w prze'łamaniu i prze 
zwyciężeniu niejednej trud­
ności, niejednej obawy i wąt 
pliwości. 

Ro~bfć skorupę 

Zbyt słabe niesystem'3tycz­
ne wyniki wzrostu szeregów 
partyjnych w powiecie kol­
buszowskim uzasadnienie 
znajdują w zasklepieniu się 
większości organizacji par­
tyjnych. Wiele organizacji 
nie tylko, że nie pracuje z 
ludźmi beZlPartyjnymi. że cZę 
stokroć nie mają w tym za­
,kr-esle własnych planów, że 

nie przeka-zują członkom 
partii odpowiedzialnych za, 
dań, za wzros't szeregów par 
tyjnych, ale w dodatku u 
wielu sekrelarzy i Clzłonk6w 
partii panuje pewnego ro­
dzaju niechęć i obawa przed 
powiększaniem szeregów. 
Przybie<ra to formę oso1:.:ste 
go patrzenia, powiedzieć mo 
ma - przez pryzmat. wła­
snych kOTZYŚCi. Powiedzmy 
otwarcie - niejeden akty­
wista partyjny szczególnie 
szczebla gminnego, próbował 
kiedyś wyrabiać członkom 
pa!1tii, sekretarzom organi­
zacji tzw. poparcie. Te błędy 
dawniej popełnione" a nie 
v.,yja§nione dotąd, utrzymują 
niektórych towarzyszy. zwła 
szeza z wie.:·skich organiza­
cji w niezrozum;eniu. Wyda­
je im się · że członka partii 
należy wyróż11iać, a w oba­
wie przed utratą możliwcści 
tego 'wyróżniania częs'tokroć 
wolą nie pracować nad licze 
'onym powiększeniem danej 
crganizacj i. 

Członek partii traktowany 
jest zawsze na równi z in­
nymi obywatelami. Wyróż­
nieniem dla niego jest prze­
de wszysbkim to. że jest on 
wysunięty na pierwszą linię 
frontu w wielkiej bitwie o 
sJcjalizm. że w tej walce 
pr zewodzi on bezpartyjnym. 

Pomoc w przezwyciężeniu 

niezrozumienia co. do roli i 
zadań członka partii, pomoc 
yv ustawieniu organizacji 
partyjnych, w opracc waniu 
przez nie własnych planów 
wzrostu. pomoc w wyrooie­
niu wśród członków partii 
odpowiedzialności - jest dla 
KP w Kolljuszowej, dla jego 
aktywu pi erwsżor zędnym za 
daniel'l).. 

. \Vid:ieć 
współsolesność 

Wszystko co robimy nigdy 
nie pozo~1aje w ode·rwaniu. 
każde z.jawisko, każda rzecz 
ma wpływ n8 drugą - współ 
działają, oddzialywują na 
sjpb:e. Nie i~aczej jest w 
robocie partyjnej. Wzro~t sze 
regów party'nych również za 
leży od wielu rzeczy. zależy 
m. in. od \vykor zys'an:a 
przez: organizacje partyjne, 
przez instancje, pod"tawo­
wych form partyjnej 'p'racy. I 

Z tow. Emilem Kus:em -I 
sekreta·rzem KG w Kolbuszo 
wej G6rnej zas·!anawialiśmy \ 
się dlaczego np. rośnie or­
ganizacja partyjna w Wideł· 

ce, . a dlacze:zo znowuż 
rzecz zupełnie !:1.aczej wyglą 
da z orgao!zacią w Kupnie . . 
Bardzo szybko doszliśmy do 
wniosków. Towarzysze w Wi 
delce pracują mianowicie 
z organizacją ZMP-owską, z 
innymi organizacjami maso­
wymi dobrze kierują komi­
tetem' FN,a zagadnien;~ 
W'lwstu p?rtij nigdy z ca­
łokształtu ich pracY nie "wy 
śliz!W,ie" się. Przy tak zro­
z~iaoej pracy, liczebny 
wzrost org"nizacji party!nej 
może być systematyczny, mo 
gła ona o·staln:o powiększyć 
się o takich aktywistów FN 
jak - Józefa Na';:>ożnego. Ja 
na Bujaka. Stanisława Bar­
tuzela, Franciszka Matychę i 
jnnych. 

Jest rzeczą nIezaprzeczal­
ną, że gdybY tak pracowały 

inne organizacje w powiecie 
kolbuszowskim, bez wątpie­
nia miałyby one wyniki we 
wzroście swych szeregów. 

Tow. Kuś w oparciu O 
przykłady pod~tawowych or 
ganizaejj wysuwal jeszcze i 
inne przyczyny, wskazując 
m in. na spr3wę szkolenia 
parly:nego. Doświa dczenie 
la t poprzednich potwierdziło 
starą orawdę - tam gdzie 
było dobrze prowadzone 
szkolenie partyjne, tam or­
ganizacja partyjna poszczy­
ci się rÓlmież wynikarrrl 
wzrostu liczebnego. Jest za­
tem bardzo źle iż zarówno 
KG jaki KP dopuszczają do 
zaniedbań w szkoleniu, WS;Jo 
mln~na już organizacja par­
ty!na w Kuonie szkolenia 
p?rtyjnego w ubiegłym roku 

-nie prol<'adzila, VI, obecnym 
natomi8st jf:'7eze nie zosta­
ło otwarte. Tak S8.ffiO jes'l w 
Weryni i innych gromild il ch. 
Szko lenie partyjne jest za­
niedbane nawet przy KG w 
Kolbuszowej Górnej, gdzie 
wykładY prowadzi !C)W Jan 
Wlazło praco wnik KP. 

Te i podo'Jne sprawy ra­
zem decydują o wzroście sze 
regów partYjnych. Nie 
można o tej wsoółzależnośc1 

zapominać. Trzeba umiejęt­

nie kierować wszystkimi for 
mami pracy partyjnej, wyko 
rzystyv:ać je do wzrostu sza 
regów party~nych. 

KP w Kolbuszowej bardzo 
głęboko pl'ze3nalij:ować po­
w:nien tę sytuację, wyciąg­
nąć wszystkie wnio,ski, któ­
rych realizacja zapewniłaby 
organizaCjom partyjnym pel 
ne wyniki wzrostu. Nie 
wzmacni a ć szeregów partyj­
nych n~'YJTli, ofiarnymi. u­
czciwym.,' oddanymi partii 
ludźmi, którzy co dnia na 
oczach naszych wynmają, 
znaczy tyle co marnować naj 
cenniejszy kapitał 

Z WOJTOWICZ 

LADO"'~ARKA 
Mała mechanizaeja 1» cu­

krowni prze,worskiej? 
Takie zdziwienie wyrazi! 

niedawno mój współtowa­
rzysz podróży w pociągu. Mó 
uH, że cukrownię zna jak 
własną kieszeń, zaczął nawet 
operować fachowymi nazwa­
mi. 

- Czy można co4 zmecha 
nlzować w takiej krajalniey. 
albo w dyfuzorach czy w1/­
parkach? - powątpiewał. -
Zresztą cukrownia w Prze­
worsku należy do starszych 
już fabryk i o postęp techni­
czny w niej trudno. 

- A czy SłyszeliŚcie, że i w 
Związku Radzieckim są za­
kłady przemysIowe o starych 
urządzeniach, które mimo to, 
dzierżą prym w og6lnokrajo 
wym współzawodnictwie? A 
wiecie ~zięki czemu? W/aA­
nie dzięki wprowadzeniu ma 
łej mechanizacji. 
Pocóż zresztą szukać przy­

kładów za granicami kraju? 
Sq także u nas, chOĆby w 
przeworskiej cukrowni. Na 
przyklad wagi konne do waże 
r.ia buraków z wozami na 
punktach odbioru, wykonane 
systemem gospodarczym. Su 
wnice mostowe do załadun­
ku węgla w kotłowni. 
Tzw. sztaplerlI. tj. urządze-

n{/l do unoszenia work6w 
pełnych cukru do 20 m wyso 
kości. Dawniej robiono to rę­
cznie, a obecnie mechanicz­
nie. 

Jest jes3'cze jeden pomysł, 
którego historia' jest tak cie­
kawa, jak ciekawy i pasjo­
nujący jest rozw6j małej 
mechanizacji w naszym kra­
jU. 

* Nleaawno wznoszono w Prze 
wOTsku dużq budowę, gdzie 
stosowano windę - transpor 
ter. Długim ramieniem na lek 
ko wklęslej taśmie, wędrowa 
Iy cegły na pierwsze i wyż­
eze piętra niczym pasażer w 
kolejce wysokog6rskiej. Na 
dwu bębnach obracała się gu 
mowa taśma, poruszana silni 
kiem. Długo przyglądał się 
pracy tran§portera gł6wny 
mechanik z cukrowni, Mieczy 
slaw Gdula. 

-Czy buraki cukrowe dht 
po' jeszcze będziemy za/udo­
wywać ręcznie? Czy podob­
nIe nie można zmechanizo­
wać załadunku bur'aków? A 
gdyby tak zrobić specjalną 
ladowarkę do ładowania bu­
~aków... Buraki nabierałby 
czerpak umocowany na TU­
chomej szyi stalowej ... A na­
pęd? Chyba mocq traktora. 

Lecz czy to możliwe? Czy 
każda taka ladowarka musi 
mieć osobny Ursus, ZetoT ... 

Transporter na budowie 
przeworskiej dalej podawal 
czerwone prostokąciki cegly i 
nie dawał spokoju gŁównemu 
mechanikowi. 
Zwierzył się więe ze 

swych. zamiarów przewodm­
czącemu fabrycznego klubu 
techniki i racjonaltzacji Ig­
nacemu Cieśli. 

- Pomysl dobry - odparł 
po wysłuchaniu Cieśla. - ale 
czy wiecie z jakimi kosztami 
połączona jest jego realiza­
cja? - Począ,l wyliczac: -
Materiał, robocizna, dokumen 
tacja techniczna. A czu ma­
my na tyle traktorów, by dla 
każdej ładowarki przezna­
czyć oddzielny? 

Cdula by! jednak nieustę-
pliwy. * 

Przy remontach cukrowni 
pozostają, odpady - że~aza, 
Tur, części szyn, a nawet spo 
re arkusze blachy. Ile tego 
niszczeje w fabryce ... 

- Ładowarkę zmontujemy 
7 odpadów - postanowi! me 
chanik Gdula wraz ze swoją, 
brygadą inżynieryjno- robot­
niczą. Projekt Gduli z zado­
woleniem przyjęła organiza­
cja partyjna. j rada zakłada-

wa. Dyrekcja zakladu udzieli 
la potrzebnej pomocy. Naj­
cenniejszą zaś pomocq było 
dostarczenie do przyszlej 10.­
dowarki motorka napędowe­
go. 
Posypały się bukiety czer­

wonych gwiazdek z tlenowe­
go aparatu spawalniczego. 
Spawano i wymierzano. Naj­
ważniejsze było ramię poda­
warki, w formie równi pochy 
lej, po której miał się POTU­
bzaĆ czerpak do nabierania 
buraków z pryzmy. 

Pierwsza próba zastosowa­
nia. Zaturkotał napędowy mo 
torek. Na próżno . Czerpak a­
ni drgnął. 

- Może to tylko drobńa 
usterka? 

Mechanik Gdula do-
strzegł w działaniu czerpa­
ka. zacięcie. Po raz wtóry 
skontrolował mechanizm !a­
dowarki i... pomoglo. 

- Działa! 
Potem raz, drugi i dwunasty 
ładowarka. powtórzyła zala­
dunkową operaCję. Na wago­
nie wyrósl buraczany czop 

Niedawno załoga przewo;­
ska zastosowala pierwszą 10.­
dowarkę. Takich jak ta pra­
cuje już kilka. Egzamin zda­
ja· pomyślnie. Nieustępliwość 
Cduli zwyciężyła. Wł. W. 
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Historia prawdziwa (I) 

o pewnym kiero\i\Tlliku GKS i jego "plecach" 

Nasi c'.ą}felnicy .i koresTJondenri piszą 

Swie"ice "od parody" 

Jak zamerz~1/ lak postą­
pił. Z3CZą! od najb: 'ższegCl 
ctoczen 8. PC'S:3i',O\' l pn.€ , 
oe \\'s7)'s t k'm PO"SU\"8;' 

\\,sz-Ik:e możl:\H' p·le,'.'kn -
civ. KS',"gnq - Jan ł1P, H j 
duk. !'k,,,'da tora - J''1lef" 
Terrs:a uC'ln:! neDyrni 11'<­

rzędz:am; absolu~n:e IV n-

I 
" - Co tu dużo się mozolić - pornyślal sobie najwi-

docznie) kierownik GKS w Gawluszowicacit (pow. i\He­
lec) Mieczysla'1J Ciejka ~ życie krótkie, świat piękny, 
po cóż v.czciwze pracować? Stokroć lepiej będzie jeśli 

Tak. Jakże mOże bj Ć ina­
czej skoro sam Cie~ka s',a­
nowczo oświadcza: - żad­
p.ej kontroli się nie boję. In 
spektorzy są mo:m! najlep-

-,,~adeszły długie zimowe wieczory. l\Iłodzież Rzepiennł .. 
ka Strzyżewskiego pozbawion;;, jest kina, I innych .rozrywek 
świetlicowych. Można ją spotl\ać w5zędzl~ tylko ~Ie .w śwle 
U!cy. Jakie są tego powody? Jest ich Wiele. SWH~thcll: jest 
rzadko otwarta.. nieopalana. Gry świetlicowe jak bilard, 
szachy są w stan:e pożałowa nia. godnYITI, radio gra. 'y pry· 
'\\atnym domu kierowniczki świetlicy ob. DuranoweJ". 

'~ zym n:e sni·7.ec~\l· 1.i~cyn-:: 

się .'ego \\·,z2ch\.vładł':e pa­
r.ui ą ce' W0::. 

Pod'obn e równ'f'ż ;:;os'a~.1 
z kasi::::k" - Józ2fq GL­
d c:k, Nie z:1a~a irszC/e g:'un 
town:e u·!?myc-h ok,:, "ij/,­
ków l uprawn'eń, zJk"esl.l 
zadań k'e~o\\nka czy ~ozo· 
~'ałych pr::lcown:kó" Bri!' 
kowalo ,'e,~ doś" '2dczen'a. 
Wszystkie te c2chy boz rr­
S7.ty wykorzystał "zeb'e 
gly oszust Stałe jZ:'r'7by, ny 
kany wydały ,p"d,:ewar.p. 
owoce. Udalo mu s'ę nad'l­
żywaiąc swego ,tanowiskR 
wc'agnąć kas,ierke w orbi'ę 
machloiek inic'O"'a~,"ch li 
tylko przez nipgo. dla jego 
wyłącznej kor zyści. 

Gruby węzeł 
szacherstwa 

cz/,.,wiek popuści wodze swej żylce do ub,'jania intere­
sów drogq przestępstwa no i zacznie nareszcie żyć lek­
ko, radośnie niczym bohater z bajki. 

szymi kolegami. Taka świetlic?" o której pi-
Rz czy wiśc~e ma t'Jtaj sb szą nam czytelnicy z Rzepien 

szność. Weźmy obecny rok. nika Strzyżewskie~o ni8 sneł 
Była kontrola kasy, badanu nia sv.'ojego 33.-1.8Pi<l. Ale iil-
sprawy organizacyjne, kon kich świetlic mamy jeszcze 

ków m'ało m:e'sce wów- z a kup l kompletu ~ytwomJ:'cn \ro:a pożyczek, Zi1ÓW rewi- sporo w n85zvm wO,iewódz-
czas, W'.le braków zaislni;; In2b i. Nie uwzg;ędnil pIJa- twie. Dobitnie o tym nas 
I ' . . kI' . g al C'o" . I' z.ia kasy, kentrola działaIno ycn z Jego w.ny po ry &. l'h.e ° n ogu l~J"l m. n. przekony, wu.ią liCZDP. listy na 
. 'I l l' f d S, 'sla G'od 'k B y~ ści kredvtowe,i, rach'Jnkowo l\as.JerKa \Ii amym un usza .an: w l z; z rz,,- szych kClE~spondentów i czy-
m:, zmuszona do ~ego gru- cia. dlatego chociaż n:e posh ŚC!, gospodarki budi-C'towej, telników, 
n:ańskim oac:sk:em. InnJm da ani własnego konia, a()i kontrola ustawowa. Ken'.ro SWletlica mie.~ska w Ra-
znów razem jd;i za:stniała budynków, prośba jego 1>3 li dokonywali: Lesław Fu-

. . k' czek. Jo' zef Flur, Jan Kę- dymni e .iest nieczyn'1R od pię 
n:ezgoooość stanu gelow 0- n:c SI"! zdała. c','u mI·e.~)'ęc'.,!. Młodzież nie 

'd k' 'kl' k trzyński, Heoryk Boryński. wego ze sa, em s:ąz <1- ma,,'a,c ,"dzie spędzić długich 
, C 'k yda"'ał ka Za uczciwość - kara Bywało - kontrolne odw:e- , sOIJ.eJ .eJ·a w w • wieczorów chodzi często do . l' d IJI'ed dziny łączono z pijatyką. s,lerce po ecen;e o PO\ . gospody a to kończy się nie-

niEgo dopasowania ~pecyfi- Wymien:one przykłady 0- Wynik? Co zbadali to zba rClZ przykro tak cila, samej 
kacii aby nikt na wszelki bejmują zaledwie zn'komą dali powierzchown:e, młodzieży, .iak również dla 
wypadek n'e mógł zauważyć część podłych wybryków ga- Skromne zalecenia pokon- mieszkańców Radymna __ do 
jak:ejś nieścisłości. Ani ra- włuszowick:ego fiiuta. Isln:e (ro:ne pozostały :edynie na nosi nilm o tym cZY(l"lnik. 
zu nie zezwolił pracowni- je ich dużo, dużo więcej. Nie papierze, zło jak hulało tak Kiedy członkowie LZS Po-
kom wziąć udziału w szko- które z nich zostaną tu je- hula po dziś dz'eń. bitno zwracali uwagę wice-
len'u prowadzonym przez ~zcze przytoczone Dn'a 19 października b:. przewodniczącemu LZS ob. 
KG. Najrozmaitszymi metoda- do sekrptariatu WojE'w6dz- Ferdynandowi Piąt)-towi, że 
Dni~ 30 sierpnia br, wy- mi dążył do tego, by otoczyć k'ego Oddzialu NBP w Rze- radio będące własnoscią 

stawione zostały przez Ciej się ludźmi n'eośmielającj'm. szowie wsze<lł jakiś ln~ere- LZS jest ich wspólną własno 
kę 3 fikcyjne skrypty dłui:- się przeciws\awić jego nie- sant. ścią i powinno być w świet-
ne na nazwiska: Jan Żak, cnym poczynaniom. Kiedy lic", to o"'. o~wi"'dczył. 7" .. do Po upływie paru m'nut pe-Jan Glogowski. Piot.r Spy- kas:erka Józefa Głodz:k nie tąd będzie radio u mnie w tent sygnalizował dyrektc-
ra po 400 zł każdy. Podpisy mogąc dłużej znieść szkodli rowi, że w GKS Gawłuszo- domu, dokąd ja będę wice-

By móc jak najłatwiej kon tych osób dorobił sam, ka- wej działalności wewnątrz przewodnil'z~c~'m LZS". . h wice panują od dawna nie-tynuo\\'ac szac erstwa zapr') s.~erkę zaś nakłonlł do wy- GKS oświadczyła kierowni- W PGR MI'I'ull'ce jest świe 
k . zdrowe stosunki, uprawiane ' 

wadził w biurze omplelny fota wlenia oraz po~isania kow!, że tak dalej być nie są nadużycia, których winJ tlica, jest biblioteka zawiera 
bałagan. !l~'gnat rozchodowych. Po może, znalazł na nią sku- , jąca:' bardzo wI'ele kSl·ąz·ek. 

waJCą jest kierownik Mie-Często po godzinaclI urzę- paru dniach kasjerka zo- t~zny sposób. Odtąd o wie- ł 'k l Cóz' J'ednak z tego, J'eśli na 
b czys aw Cie,j a. D a mocniej clowych wychodz'l z lura r:entowawszy się, że wszy le bardziej niż przedtem za- śro' dku świetlicy leży sterta 

• • E zegl) popa rcia słownych wy 
zostawIając kasę bez zam- ~tko to jes~ przestępstwfm czął utrudniać jej pracę, d gruzu. Napis informuJ'e, że wc ów wręczył dy"ektorowi knięcia. Wkraczał daleko w wymazała wstawione przez prześladować na każdym I kSl'ąz'kl' są wypożyczane dwa ist. Było to zażalenie. Au-kompetencje zspolu pracow siebie podpisy. obaw:ając kroku. Następnie !J0stano- r, azy w tv. godniu. ale nie J'est . ~or zażalen:a obszernie opi-niczego szczegó1nle kasJer- E;ę jEdnakże złości :~awsze wił usunąć ją całkowicio. to prawdą, bo drzwi są ca-
k · l k . k sał zło, pQilał kilka przykla 

l, Kuczami od ab:ny a- groźne'go w odnies:er.'u do Zwołał d\vuosobowe zebra- ł"mi t.y"odniami zamknięte, dó-"" prosząc o jak na,iszyb- J " sowej oraz skarbca rozpo- nie.i kierownika, n'e powja- nie zarządu, zaklajstrował a biblioteka nieczynn&.. 
d ł dł ł szą interwencję, tajemn'cę 

rzą za we ug w asnego u- dGmiła natychmiast wlaści- sprawę i nuże - sporządził W gromadzl'e Głowl'enka kore,pondenc;i i nazwiska. 
podobania. Gotówką opero- wego organu. Dnia 21 wrze- natychmias'.owe przcn:esie- Po przeczytan'u listu d,"- (pow. Krosno) jest wzorcowa 
wał jak zechciał o każdej p0 śn:a br. wpłynęły odóetki od nie ze stanowiska kas:erki rpktor zawezwał do siebie świetlica gminna. Ma ona 
rze dnia i nocy, Przebywnł kredytu udzielonega CIa za- na likw:daturę łącznie z 3- nac7e~ni,k~ wydz'ału kontrc- wszelkie warunki ku temu, 
'w kab'nie po vv-yjściu kas'e:- kup loszek typU bek·oowe- miesięcznym wypow:edze- I ł d aby naprawde b.vć wzorową. i GKS W a ysława Jaro- " 
ki wieczór lub rano zan'm bO. Zamiast 17 potyc:: Ciej- niem, - Popelniłem wielki sza. Daleko jej jednak do tego. 
przybyła. Do czego to pro- ka zaprzychodował 9, błąd przyjąwszy Józcfę Glo Ta wzorcowa świetlica w 
wadziło WSkazuje chociażby . k b' dzik do pracy - pOwiedział. - Co moi,cie pow'edzieć Głowience zamiast mł~dzi-żv 
taki rak,t, że pewnel!o razu Libacje, pijaty i w lU' o Mieczysławie Cie:ce? 

~ rze podczas gAdz'n pracv służy weselnikom, Uczty we-
kas'erka rozpoczynają~ ał a In~··" al "o "R!;ka rękę myje" - Człowiek uczciwy, soI: selne odbywaJ'ą sie, właśnie 
dzień nracy zauważyła zag':. uzn z zupe :e nOJ m !1~ 

... J' . k d sI 'c W dny, pracowity, dobry orga- w tej świetlicy. Nie ulega n:ecie 7 banknotów 100-zI0- z aWls o po, on etn. Już nie od tygodni albo nl·z'ator. " bl'urze GKS odbvla się po wątpliwości, że coś tu nie jest towych. Prz.,rażonamocno ' " ,,- miesięcy ale. od lat datuje 
Ponrosiła kierowni~a, któ- p'jocha" urządzona przez He się okres licznych nadużyć - Był tam k~o od was na w pOr?:ądku. Przeciw takiemu 
r v"'pow'OII' przyznał SI'ę, I'Z' looę Skoczek, b.pracownicę kontro1.i? postępowcmiu protpstują mie 

o GKS k t ciągle z premedytacją pepeł O'ś ' szkańcy Głowienki, a szcze-
zabrał 500 zł celem wj'pła- , ' aran~ tza r.>:-zes ę

dP - n:anych przez Mieczysława -I" cZYWl cle - kontrolo gólnie młodzież _ pisze nam 
coo:a kl'entowi za ziemnia- SLWO, a przy;ę ą pozme] ') C:e'kę, NadużY'c:a obe,'mu- wa :S01Y. ' 

pracy w Gminnej Sp6łdziel- _ No i... o tym nasz korespondent 
ki, no a 200 zł. .. ,.to ty dzie- ni. Jego najwiern:e:si, zna- ją swym zas:ęg;rrn na!róż- _ W porządku. Guzik. 
cko pewnie się pomylilaś" norodn:ejsze odc'nk: codz:en ł 
Ż ni go;cie od kielin1,a, to An Oto ocena sytuacji. Skoro Młodzież jest pełna za pa u adne nadwyżki lub bra- nego życ'a GKS, N:eslety, ł 

drze; Sekuła - gm:r.ny in- nawet naczc>ln:k w"działu do pracy nie tylko w G o-

działu Handlu Prez. PRN vi 
Lesku ob. Andrzej Bieńko 
nie wydał pozwolenia; złośl~­
wi twierdzą, iż pozwolema 
nie wydał dlatego tylko, że 
w jego rodzinnej gromadzie 
Glinne byla urządzana zaba­
wa i bał się ... konkurencji. 

Dla uczczenia II Zjazdu 
Zil1P mlodzież ZMP-owska :z: 
Dzi!<owi.:a pod,ięła zobowiąza 
nie zor;tan 1zow'1nia zespołU 
artystycwego, który ma w 
dniu I1 Z,j,1zdu d<:ć pierwsze 
przedst:lw;.~ni'2. I tuta,i mło­
dzie:i: chętna .;est do pracy, 
ale brak ,.0fi('cra", który by 
umiał polderować i zorgani­
zować taki zespół. Obecny 
kierownik świetlicy Serafin 
ogranicza si~ j8ri:.- ', ie d0 '\vy­
konania haseł czy innych de .. 
koracji - czyni to zresztą 
niedbale - z okazji wyda .. 
rzeń czy świąt pal'lstwowych. 

Jeszcze w' gorszym położe .. 
niu jest młodzież z Grobli w 
powiecie niżańskim, bo tam 
w ogóle brak świetlicy i nie 
ma nadziei, aby powstała w 
krótkim czasie. Lepiej juii 
jest w Terliczce, bo tam jU21 
wkrótce będzie świetlica. Mo 
gła być już dawno, ale sołtys 
tej wsi i komitet budowy do .. 
mu gromadzkiego zaspaU 
sprawę, ZMP-owcy jak mo­
gli starali się obudzić ze snu 
cały komitet, ale to jak do 
tej pory nie pomogło. Dla 
uczczenia wyborów do rad 
narodowych oraz II Zjazdu 
ZMP, młodzie;;; podjęła zobo­
wiązanie przepracowania 
przy remoncie świetlicy 150 
roboczogodzin, 
Mieszkańcy gromad, a prze 

de wszystkim młodzież ch cia 
łaby spędzać -ił świet· 
licy wieczory zimowe, 
tak jak piqe nam o tym 
korespondentka Genowefa 
Popielarz z Birczy. Przy tam 
tejszym POM: jest świetlica 
wypoS?';Onil \V szachy. warca 
by, radio, adapter, jest ping. 

'pong. Po' pracy licznie zbie· 
rają się pracownicy POM, a­
by w ciepłej świetlicy posłu. 
chać radia, poczytać gazety 
i książki, słowem swietlica 
spełnia swoje zadanie - słu. 
ży wychowaniu nowego czło. 
wieka. ki kasowe na skutek zarzą mkt zarówno z Powia',owe- o l' Ch' l . struktor rolny, Bronisław kontroli GKS w tak różo wience, a e l w mle oWle, dzeń kiero\\'nika - sp,eku- go jak też Wo!ewódzkieg~" - l D 'k Ab tk' ś' tl' Chlebowski - referent woj wych kolorach przedstawia PrzeworSl:u, Zl owcu czy y wszys le wIe lee 

lilnta nie były księgowane. skowy Prezyd'um GRN, b. Oddziału NBP n'e chce ich. osobę Ciejki n'c dziwnego, Ols7.anicy. Sama jednak spełniały swo.ie zadanie trze-
Gdy np. je<lnego dnia ub'e- pracownik GKS Stanisław widzieć w obiektywpym i że całld-m swobodnie reali- pozbawiona opieki i wla- ba, aby opiekowano się nimi 
głrgo roku powstała nad- MaLcki, Władyslaw Skowro szczegółowym ujęciu. C:e,ika zu!e on swoje podłe zamia- ściwego kierownictwa nie na codzień. W większości wy 
wyżka 1.000 zł, a. nastę{Jł1ie nek i sporo jnnjch. «~~st.!i~CaZO~:~irCje sbt~~~;~~yY: rY. zawsze ma ml'~,liwości padków byłe gminne i powia 
w dn:ach 8-12 pazdzi~rn'ka Bezpośreanio po rozpatrze i warunki realizowa- towe rady narodowe zanied-
podczas uspral':!edliwionej Warunek otrzymania po- Przekonał s:ę o tym ni~da\V . nI' a śmiałych zilmierzeń. O bywały tę sprawę i to było n:u zażalenia dyrektor wy-
nieobecności kas;erki brak ;'yczki sIanowi obok zażyłej 110 naczf'ln:k wydziału kadr dał naczelnikowi Jaroszowi tym przekonywuje nas czvn poważnym błędem z ich stro 
500 zł, n:edobór został po- zna:omości solidny napiwek Wo!ewódzkiego Oddziału c7,łonków koła ZMP przy GS ny. Nowoobrane rad" poświ<> polpc(,'1ie: - zaraz przepro- J .. 
kryty pop:'ednią nadwyżką przy biurku kierownik",. NBP, Jan Hanus. k:edy oma wadz:ć eks~ra kontrolę, Olszanica, W ('elu zdobycia cą zapewne świetlicom wię-
I jedno i d,"ugie pozostalo Dz:ęki temu pobrał ostatn:o wia.iąc wysuwane przec:w- skierować najlepszych in- . odpowiednich funduszy na ce,i uwagi i nie będą potrzeb 
bez cdnotowan 'a, zbywające 1.500 zł pożyczki WładysIa ,v ko Ciejce zarzuty o'Tzymał sp2'ktorów.· zakup sprzęt,\" świetlicowego mlodzieży traktować po ma. 
500 zł zn'kły jak kamfora. Jamrozy z Bab:chy. Księgc- od odpowiedzialnych pracoV! I ZjI'IP-owcv z tamtejszego GS coszemu. 

Kie:-own'k osob'ście cźa- wa, postarała się o kredyt I ników m:eleckiego oddziału (Dokończenie w numerze I postanowili urządzić zabawę. Na podstawie listów kor-es-
S2m kaso\\'af i rzecz charak dla ojca. Pobrane z tego t y- NBP odpowi,dź: - to prze- jutrzejszym). Inic,iatywa cenna, ale Cć,ż z pondentów i czytelników 
terystyczna najw'p,'cej bra- lulu pieniądze obrórila na cież czlowiek niezastąpiony. M, K, tego, kiedy kierownik Wy- oprac. ST. PRAZUCH 

~.~. 

N a początku o kresu zimowego, a raczej je­
szcze w jesieni dobry gospodarz opatruje 

oborę, stajnię, chlewnię, kurniki, oczyszcza 
je, bieli wapnem, dezynfekuje żloby i sto­
iska, zabezpiecza przed zimnem. Pamięta też, 
że went.ylacja i unormowanie temperatury 
jest czynnikiem ważnym, a ciepłota w bu­
dynka::h gospodarskich od 7 do 8 stopni C, 
jest naj właściwsza. Dobre bowiem warunki 
przezimowania inwentarza przyczynią się do 
racjonalnego wykorzystania karmy i do pro­
duktywności zwierząt. 
ŻYWIENIE ZIMOWE - ''''ymaga specjal­

nej treski hodowców, aby na skutek br2ku 
pasz lub ich złego doboru nie została za­
chwiana produktywność inwentarza i wzrost 
młodzieży. Składniki pokarmowe i warto~,kio­
wość pasz winny odpowiadać wymaganiom 
zwierząt. 
Przystępując' do opracowywania prelimi­

narza żywie!1ia zimowego, należy zastanowić 
się nad wart()ś~;ą pokarmową pasz, będących 
do naszego rozporządzenia. Sporządzenie pre­
liminarza, czyli obliczenie pasz potrzebnych 
w gospodarstwie dla calego inwentarza na 
okres zimowy wynoszący około 200 dni, po­
winno zorientow<:ć hodowcę w potrzebach pa­
szowych jego gospodarstwa. W razie przeko-

Zimowe 
SIANO ROSLIN MOTYLKOWYCH zawie­

ra większy procent białka i dlatego jest sto­
sowniejsze dla żywienia krów mlecznych mło­
dzieży, a w małych dawkach trzody chlew­
nej. 
SŁOMA PASTEWNA posiada większy pro­

cent balastu (niestrawnego drzewnika), toteż 
jest karmą bardziej wskaz2ną dla zwierZąt 
przeżuwających, stanowiąc dla nich paszę by­
tową. 

Bardzo korzystne są nowe metOdy przyrzą­
dzania słomy, celem powiększenia jej straw­
ności i wykorzystania znajdujących się w niej 
składników odżywczych, prowadzone szeroko 
w Związku Radzieckim. Do metod tych na­
leży przede wszystkim poza zna!1ym u nGS 
rozdrob:1ieniem (sieczką) i zaparzaniem, wa­
PJlowanle slo-my pastewnej. 

Przy stosowaniu metod przyrządzania słe,­
my, uzyskuje się większe wykorzystanie jej 
skladników pokarmowych o 20 do 50 proc., 
przy czym osiąga się równocześnie oszczęd­
ność słomy pastewnej 20 do 30 proc. 

nania się, że któregoś rodzaju pasz będzie Dla przeprowadzenia wapnowania słomy 
za mało, trzeba zawczasu je uzupełnić, należy przygotować wapno w ilości 30 kg na 

DOBRE SIANO ŁĄKOWE oraz siano z roślin 1 tonnę słomy, zlasować je i następnie zma-
motylkowych zaspokaja (w dawce dzielłnej 4 czać rozdrobnioną słomę rozcieńczonym mle-
do 5, kg). potrzeby dorosłych zwierząt w PR- kiem wapiennym, wykonując tę czynność w 
szy objętościowej, w skladnikach minE'ral- drewnianych skrzyniach lub paszarkach. 
nych, jednostkach karmowych i strawnym OKOPOWE PASTEWNE głównie buraki 
białku, ale tylko częściowo, gdyż uwzglp,dnia- lepiej zadawać w całości lub drobno siekane 
jąc np. potrzeby krowy mlecznej o wadze 500 i wymieszane z sieczką dla uniknięcia strat 
k~ i wydajnoś~i mleka 10 kg, należałoby soku. 
skarmiać dzien:lie 16 kg siana lub 56 kg ki- KISZONKI posiadają skład pokarmowy 
szonki. co praktycznie jest niemożliwe. odpowiadający materiałom wyjściowym, tj. 

• in\ventarza 
zielonkom, z jakich zostały sporządzone. Są 
one doskonałym źródłem łatwostrawnego 
bialka, węglowodanów oraz witamin, a tak­
że bardzo ważnej prowitaminy D. 

Przy skarmianiu kiszcnef, należy p2.mię.­
tać o konieczności dodawania do paszy wa­
pnia v.; postaci kredy szlamowanej, która jest 
do nabycia w GS. Dodatek wapnia jest tu 
konieczny ze względu na potrzebę neutrali­
zowania kwasowości kiszonek. 
WYSŁODKI BURACZANE. Przy spasani'l 

wysłodków należy pamiętać, że na skutek 
dużej zawartości wody (w wysłodkach świe­
żych), ulegają one szybkiemu zepsuciu i dla­
tego powinno się je zakiszać w dołach, w ra­
zie możności mieszając z plewami lub oko­
powymi czy melasą. Przed silosowaniem do­
brze jest poddav,,'ać wysłodki częściowemu 
odwodnieniu przez wyciskanie za pomocą 
desek. Przez proces zakiszania, wysłodki 
zyskują na zawartości suchej masy, na wnr­
tościach smakowych, wzb,ogacają się w kwa-
sy organiczne. . 

Na jednostkę karmow" (owsianą) równa­
jącą się wartości odżywczej 1 kg owsa, po­
trzeba 12 kg wysłodków świeżych, zaś ni\:jco 
więcej wysłodków suchych, zawiera~ących 
jednak o polowę mniej białka niż owies. Za­
równo przy kiszonka<:h, jak też przy spasa­
niu zakiszonych wysłodków, należy koniecz­
nie dodawać do pasz kredę pastewną. 
KREDĘ SZLAMOWANĄ należy dodawać 

przy żywieniu bydła w ilości około 40 do 50 
gramów dziennie, trzodzie cnlewnej doda­
wać około 20 gramów dziennie, Sól kuchen-

ną należy stosować w mniejszych ilościach. 
Dodatek soli mineralnych, j;\ w pierwszym 

rzędzie kredy pastewnej i soli bydlęcej, jed 
nie<Jdzownym warunkiem nie i-ylko przy spa­
saniu kiszonek. Brak składników mineral­
nych, głównie wapnia i fosforu powoduje 
niedorozwój kośćca (krzywicę) u zwierząt 
młodych oraz gkodliwe odwapnienie orga­
nizmu zwlaszcza u krów cielnych, spadek 
mleczności, niedorozwój cieląt i prosiąt. 

WYWAR ZIEMNIACZANY. Nie wszystkie 
pasze możliwe do wykorzystania w okresie 
zimowym są u nas szeroko znane i stoso­
wane, M. in. wywar ziemniaczany, łatwy do 
otrzymania w zasięgu gorzelń, nie jest od nich 
pobiErany i spasany. Pomimo silnego rozwod­
nienia, wywar ziem!1iaczany zawiera 6 proc. 
suchej masy, 0.5-0,6 proc. białka i może 
być z powodzeniem stosowany przy żywie­
niu krów mlecznych, mlodzieży, opasó~ 

Ustalona cena 6 groszy za litr wywaru jp.st 
znacznie niższa, niż cena jego wartości po­
karinowej, wobec czego ten produkt pastew­
ny powinien być przez rolników jak najsze­
rzej wykorzystywany. Spółdzielnie produk­
cyjne i gospodarstwa indywidualne, położone 
blisko gorzelń, jak np, w powiecie sanockim 
Sanoczek - Dąbrówka, Jurowce, Dudyńce, 
spółdz{elnie produkcYjne i gospodarstwa in­
dywidualne okolic Czudca lub Zaczernia, od 
szeregu lat dobrze wykorzystuią wywar ziem­
niaczany. Nie rozumieją dotąd tych korzyści 
spółdzielcy z Czajkowej w pow, mieleckim 
oraz gospodarstwa indywidualne, położone 
blisko gorzelni Czaj kowa. Gromadzony tu w 
dołach i rowach niewykorzystany wywar ziem 
niaczany ulega zniszczeniu. 

Inż. JADWIGA BIAŁYNICKA 
WZR Rzeszów 
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',Stal Mielec 8tal Stalowa Wola 

Regularnie wschodziło i 
zachodziło dzień w dzień , 

świeciło i p :· zygrzewal o . 
Czasami krylo s : ę poza chmll 
ry, albo nawet gasło ni st"d 
ni zowąd. N? ogół jednaj, 
było ciąglela sk awc , nie· 
zmienne o~ kiedy s : ęga naj­
dalsza pam : ęć ludzk a. 

- Czym je5t właściwie ta 
wielka, żółta dynia. rozsie­
wająca tak hojnie światło i 
ci epło? - myślał pierwotny l 
człow : ek . - Skąd wzięła S ! ę 
i w jaki sposób utrżymuje 

Paf"ac · 
ulłIQr/~clt 

IVroro 
lOCl1odł1ie 

Na tropach 
wstają i giną, miasta któr e l 
rozsypuj ą się w gruzy. B o 
św i at jest n iedoskonały .. . 

A teraz patrz na n i€bo· 
wszystko tam trwa niezmiroll 
nie. 

Wschody i zachody Słońca, 
regularn ie powtarzające s it; 
odm:any Księżyc a , za w: l<:: 
drogi pl anet i nieruchomo si: 
wyiskrzonych gwiazd - w'·~y 
stko tak samo, jak przed wi e 
kami. Bo te jes t świat . do­
skona ty, zbudowany z inllE'j 
materii niż Ziemia, świ8!t bez 

Babilońskie wyobrażęnie budowy wszechświata. 

eię ponad naszymi głowamr· . 
- Albo ta blada twarz no­

cy - zastanawiał się inny . 
Ukazuje nie wiedzieć po co 
raz pełnię swego oblicza, to 
znowu osłania je mrokiem 
aż do zupełnej ciemności. 

- A te i skrzące się w gó- 1 
rz€' świetliki? Tci chyba na 
to, aby powracający z noc·· 
n"Jm łupem myśliwy , :>:apóż­
niony na stepie pasterz albo 
zabłąkany w otchłania ch 
wód żeglarz mog:! odnalfŹć I 
drogę - rozumowano do- i 
myślnie. 

katastrof . i wstrząsów, sie­
dlisko bogów, którzy rządzl1 
niedcskonałym naszym. świa 
tem i tymi, którzy go zamie­
szkują. 

Tak powstało przeświact­
czenie o is tnien iu dwu ś ,vi a ­
tów: doskona łego, boskiego 
- w górze i niedoskonałego . 
ludzkiego - na naszym zierr, 
skim padole. Przeświadcz('­
nie, które snuło się prZEZ c:, ­
łe dziesiątki wiekó w, hamu­
jąc pra w dz ' we rozpoznanie 
otacza.iącego nas świata i 
rządzących nim praw. 

Powstaje model 
wszechświata 

Była przyroda - był czl o-

życia (I) 
co innego: wszechświat 
to nie skoń~ZGny ocean, w któ 
rym, j ak ryba , pły w a nasza 
Ziem ia. We wnętrzu Ziemi, 
unoszą cej się po "dolnym o­
ceanie", mie~ci się pałac u­
marłych. Na zewnętrzne.i w y 
pukłości półkuli ziems!<iej 
znajdu je si ę nasz ś wiat. W~zy 
stko to zaś prz);k rywa nie­
bieskie sklepien:e, do które­
go przy moc(',w a ne sągwi2z­
dy . l\lad sklepimiem przeb:,>·­
w:.ią bege wie. S iedlisko ie b 
otacza "ocean górny", ktć>­
rego we ua przecieka na Zie­
mię w form ie de szcżu , dziu­
rami powstałymi w niebie· 
skim sklepieniu. . 

W ten sposób kapłani ba­
bilońscy, jakkolwiek znali 
już po części prawa rządzące 
przyrodą, usiło w ali pogodziĆ 
wiarę w istnienie istot bo­
skich i ich niebieskiego sie· 
dliska z codzi ennymi do­
świ adc 7. eniami ·zmysłów , spo­
strzegającymi na dole wodę, 
a w górze - błękit, podob­
ny do oceanu, n a linii zaś ho 
ryzontu wypukłość Ziemi, 
którą od cz a ~u do czasu zra­
s zał deszcz lejący się z nie­
ba. Tego rodza.iu utrzymy­
wan ie w tajemn icy prawdz: 
wych prz yczyn zjawisk nie· 

. . 1 

!y ciemności i WOdy - od­
powiednik ba biiońskiego .,0-
ceanu". Z żywiołqw tych po­
wstała jasność - dzień, i noc 
- cie'nmość oraz lądy i mo­
rza. Ponad ziemią rozpości~ 
rało się "utwierdzenie nie­
ba" - czyli atmosfera i prze 
strzeń wszechświata - od­
povjiada.iące znów babilori.­
skiemu sklepieniu niebieskie 
mu. l , podobnie jak tar.'l., u­
mocowane były do n iego 
gwiazdy. 

N auka przełamuje 
przesądy 

Ażeby obalić te podania o 
układzie w3zechświata, trze­
ba było nauki opartej na rze 
telnych. materialistycznych 
podstawach. Ze Ziemia nie 
stanowi ośrodka wszechświa 
ta - dowiódł tego Kopernik. 
Ze n iebo z przytwierdzony­
mi do niego gwiazdami je·st 
niezwykle rozrzedzoną mate 
rią, w której wirują gwiaz­
dy - udowodnili następcy 
Kopernika. Że Słońce, Ks i ę­
życ i gwiazdy nie i5tnieją je­
dynie po to, ażeby oświetlać 
Ziemię i służyć człowiekowi 
jako zegary, kompasy i ka­
lendarze - wie już każdy 

Pięśc : arskie mistrzostwa 
klasy A woj . rzeszowsk~go 
weszły w decyduią~ą fazę· 
W najbliższą ni edz:clę koń­
czą swą bataiię .. uz;es:ą tki" 
Stan Rzc ,!óW i re;:~;-wy dru­
goligowej Gwardii ppemyśL 
I właśnie w Przemyślu doj­
dzie pomiędzy tymi drużyna 
mi do bezpośrEdniego spotka 
nia. 

Kto zwyc : ęży? 
Znając z dot~' chczasowych 

słabych wystę;>ów - rezer­
wę przemY8kiej Gwardii. mo 
żna postawić na Stal R ze­
szów, tym bardziej, że z re­
guły Gwardia Ib przegrywa 
każde zawody walkowerem. 
Jak się okazało, kierownic­
two tej sekcji wystawia każ­
dorazowo nieuprawnionych 
bokserów. 

Czy przemyską Gwardie, 
której pierwsza drużyna wal 
czy w II lidze nie stać na 
lepsze zaplecze? 

ZLE U "BUDOWLANYCH" 

Druga drużyna z Przemy­
śla - Budowlani - rozgry­
wająca mistrzostwa w kla­
sie A , ma na swym koncie 
zaledwie 8 meczów . . 

Jak dowiedzieliśmy si~ , 
sekcia boksu tego koła - a 
właŚciwie mówiąc, jeden tyl 
ko ofiarnie pracujący dzia­
łac2: - ma poważne trudno­
ś c i w skompletowaniu skła­
du. Rezultat taki, że druży­
na w trzech wypadkach nie 
st.awia się na zawody, wy­
znaC7.0ne luminarzem. Tak 
stało s i ę o<;tatn ;o p rzed me­
czem ze Spójn i ą w J'l r osla­
wiu . Na h21i w Jarosławit: 
czekała iuż licznie ja k 
zwykle zgromadzcna rzeSZ1: 
zw olenników tej dyscyplin~', 
a tu zjawił się tylko jeden 
pięściarz z Przemyśla, a na 
dworzer w Przemyślu przed 
odjazcl.m zame1.dowało się 
zaled .... ie czterech. 

Nasuwa się więc wniosek 
- nie wszystkie "tryby" te­
go koła są odpo w iednio de­
pasowane,.a część z nich 
wyłamała się szybko, pozo­
stawiając losy calej mach:­
ny na bark: jednego. 

Pierwotny czlow:ek, n ieobc­
znany z pr&wami przyrody, 
spoglądał z podziwem i l'l­

bobanną czcią na riiewytłu­
maczane dla ~iebie zj awiska. 
z którymi stykał się usta w i·

l
l 

cznie i według których ukła­
dał swoje życie. Czym by!y 
one jednak nie wiedział i 
n ie domyślaJ się nawet, ale 
za to coraz częściej stawial 
nad nimi znak z·apytania. 

. w iek - powstawało wyobra­
żenie bóstw. Należało teraz 
uporządkowzć zaszczepione 
w. umyśle ludzkim . legendy i I 
WlerZEnJa .. 
Świat - to właśnie ta na~ , 

sza Ziemia, niby gliniana' 
misa, odwrócona do góry 
chropawym dnem, na któ­
rym blyszczą krople wody: 
oceany i morza - mówili 
starzy Hindusi. -:- Spoczy wa 
ona nieruchomo na grzbie­
tach siani stojących m żól­
wiu , pływ~jącym po oceanie 
wszechświata: z wierzchu 
przykry w a ją klosz nieba. 

W taki sposób · starożytni Hindusi przedstawiali sobie Zie­
m.ię: jako glinianą misę, Spo czywającą na grzbietach słoni 
stojących na żółwiu, pływającym po oceanie wszechświata. 

Poncć z2stanawian IJ s\E; 
w sekcji wojewódzkie \ bo­
ksu nad wycofaniem druży­
ny z d81szych rezc;r:wEk, be; 
kto ostatEcznie d" gwara!1-
cję, że do 4 pozHlały ch do 
rozegnmia me<::~ów· Budow­
lani skompletują dzies i ątkI' 
A mistrz kla~y .\ mial · by'-' 
wyłon i ony d o 15 grudni;) 
1954 roku. T ylko na r:sob i s t4 
interwe"cię przewod'1i c zącE'­
go tej sfk~ji ob. Dcminy pro-
1.0ngow::lno tumin do nierw­
szych dni stycznia 195:; r . I 

"BG~·owie rządzą 
światem" 

Pierwszą odpowiedź dali, 
wieszczbiarze i kapłani. I 

- PomyśJ tylko -:- mówi-I 
li - wszystko co na Z iemi '. 
ma swój początek i koniec I 
Człowiek, zwierzę i każda 
roślina, państwa, które pa- Babilończycy utrzymy·wali 

W Łodzi odsłoniąto2 tablice oamiątkowe 
ku czci Juliana Tuwima 

W związku z pierwszą 

rocznicą śmierci Juliana 
Tuwima 28 bm. odbyła się 
w Łodzi uroczystość odsło­
nięcia dwóch tablic pa­
miątkowych ku czci wiel­
kiego poety polskiego. 

Jedna ż tablic została 
wmurowana przy drzwiach 
wejściowych do gmachu o­
becnej szkoły TPD nr 3 
przy ul. Sienkiewicza 46 . 
Tutaj uczęszczał Tuwim 
do szkoły. 

W uroczystości wzięli u­
dział przedstawiciele wy­
działu kultury Prezydium 
Rady Narodow0j m . Łbdzi i 

t6w łódzkich, nauczyciel-, 
stwa, działaczy oświato-

wych i kulturalnych oraz 

szerokie rzesze mieszkań­

ców Łodzi . (PAP) 

bieskich, bylo bowiem ka-I 
płanom na rękę, gdyż la-I 
twiej rządzić ciemnymi i peł 
nymi zabobońnego strachu I 
ludżmi, niż rozumnym i u- I 
świadomionym społeczeń- i 
stwem. 

Koczownicze plemiona, za­
miEszkujące ziemie graniczą­
ce z państwem BaiJi!onu , 
stworzyły własną odmianę 

babilońskiego modelu świa­
ta, która została nam prze­
kazana w biblijnej opowieści 
o sześciu dniach stV{orzenia . 
Wersja b ibl ijna głosi , że 
centrum świata stanow: Zie­
mia stworzona z nicości, Ró­
wnocześnie z Ziemią zosta-I 
ło stworzone niebo. Począt­
kcwo Ziemię i niebo otacza-

23 
uczelni łódzkicn z rektorem Mundzio zaczyna przypominać ropuchę , któr:a za chwilę 
Uniwersytetu Łódzkiego pęknie. Łapie za telefon, k rzyczy do slu chawki. Po kilku 

m inutach słychać sy renę. Na dziedziniec .szkoły wjeżc'. ~ a 
pJ;'of. dr Szczepańskim na wóz policyjny. Wi dzę przez ok:1.o, jak z wozu wysypują się 
czele, nauczycielstwo i mło draby w hełmach MP. Przyjechał sam pulkownik. Kłania 
dzież szkolna. si<; Mundziowi w pas. Mundzio pokazuje palcem na Lewan-

Na tablicy widnieje na- dowskiego, a w następnej chwili na Tamborskiego. Krzyczy. 

P
is: "W latach 1905-1914 Wypro,wac!zają Le wandowskiego i Tamborski€go . Cala za­

łoga wychodzi za nimi. Lewandowskiego i Tamborskiego 
do szkoły w tym gmachu pakują do wozu policy.inego za kraty. Wilczyń5ki wyrywa 
uczęszczał Julian Tuwim, się do przcdu. Zandarmi łapią go za rękę, odciągają. Draby 
poeta, syn robotniczej Ło- wykręcają mu ręce . Slyszał jak Wieczorek krzyczy: 
dzi", - W ten sposób w czC'sie okupacji gestapowcy zabierali 

mego ojca . Spalili go potem. I wy w ten sposób myślicie z 
Drugą tablicę wmurowa- nami postępować. Ale pamiętajcie, o tym dowie się cały 

no w ścianę domu przy ul. świat... 
Andrzeja 42, gdzie .miesz- Oni odgrodzili nas od naszych dwóch towarzyszy, za­
kał w latach młodzieńczych trzasnęli drzwiczki w{).zu, odjechali. Wracamy na salę. 5ia-
.. c!amy na naszych waIJzkach, na workach. czekamy ... Osła-

JulIan TUWIm. . . bienie jakOŚ przeszło. No, dobrze zaśpie, ... 'ajmy sobie ... Dzwo-
W. uroczystośCI . ucze~tm-I ni telefon. Kapitan policji zdejmuje sluchawkę, kiwa głową 

czylI przedstawlCIele lItera i mówi na glos: 

człowiek, nawet najpotoc:­
niej obeznany z astronomią. 

Natomiast zakorzenione od 
wieków przeświadczenie, że 
"niebo" to coś doskonalsze­
go, a Ziemia - zbudowC'.na 
z "gorszego" tworzywa - to 
padół łez i smutku, ciągle je­
·szcze musi zwalczać rzetel­
na, przyrodnicza nauka i u­
dowadniać, że nie ma "nie­
ba" i Ziemi. natomiast jest II 

tylko jeden wszechświat, 
składający się z ciał niebie- i 
skich : planet, księżyców, 'I 
słońc i ' zbiorowisk gwiezd­
nych, zbudowanych z tej sa- I 

mej materii. co nasza Zie-/ 
mia i rządzących się takimi 
samymi fizycznymi prawa-

Mimo wszystko nale ży zb~ 
dać źródła sytuacj:, jaka za-r· 
Istniała w sekcji boksu prze­
myskiego kola sportowego. I 

* . 
W międzyczasie l ' · ',m. 

mi. ADRIAN CZERMIJ'lrSKI l 
Spójnia Jarosław pok: : :ała 
sanocką Stal w stosunku 
12:8. I te właśnie zespoly 
mają do rozegrania mecze z I 

-----------------------------' i 
- Lewandowski jest na Komendzie policji... Lewąndowski : 

wchodzi do jadalni... bierze do ręki szklankę z mlekiem .. . 
zaczyna pić ... 

Znów telefon dzwoni. Nowa informacja. 
- Tamborski został odwieziony do sztabu marynarki wo­

jennej . W tej chwili Tamborski bierze pióro do ręki i pod­
pisuje podanie o azyl. 

- Wybuchamy śmiechem, jak wtedy na tym amerykań­
skim filInie. I czekamy powrotu naszych towarzyszy. Wie­
dzieliśmy, że wrócą. I tak było. Wchcdzą na salę . Zalega 
wita ich oklaskami. No, ma się roiumieć, wszyscy l,,(;ciska­
liśmy się, popłakaliśmy się przy tym. Widzlcie, towarzysze, 
widzicie chłopaki, jednakOWOŻ kiedy razem i zdecydowanie, 
to swego dopniemy, nie? Wfęc i ta prokowacja na nic się 
nie zdała . Ani jeden się nie załamał. Głodówka trwa nadal, 
nie? 

Wieczorem przyjeżdża pułkownik w asyście MP. Uro­
czysty. Milczący. Podchodzi do Lewandowskiego i ',vręcza 
mu kopertę. Lewandowski otwiera ten list i staje się bar­
dziej śniady, niż jesl 

- Towarzysze - mówi Lewandowski - towarzysze -
zwyciężyliśmy. ,. 

- To był list od Międzynarodowego Czerwonego Krzyża 
w Taipei. Więc naszym powrotem zajmą się przedstawicie­
le szwedzkiego Czerwonego Krzyża . To jest kwestia kilku, 
najwyżej kilkunastu ~ni. No, tym razem, wiecie, to chyba 
można wierzyć. Człowiek nagle czuje jaki w tej ch.wili jest 
wyczerpany. Ludzie siadają na swoich łóżkach. Nikt nic nie 
mówi. Ten pułkownik patrzy na nas i wychodzi. Więc teraz 
chyba można wierzyć. Zapominamy jeść kolację. Więc tym 
razem, to już naprawdę ... 

- W tym czasie dowiedzieliśmy się o porwaniu polskiego 
statku "Gottwald". 

(cdn) 

B"Jdc, wlar:.ymi Przemyśl. 
Tak wię c w tej ·chwili Je­

o.zcze Stal Stalowa Wola 
Stal Mielec mają po 2 zale­
gle spotkania . Jeden (obie 
Stale) również z Budowlany­
mi i drugi .- właśn i e ten de- ' 
cydujący pomiędzy sobą. 
DWIE STALE NA FINIS2.U 

DO TYTUŁU 
MISTRZOWSKIEGO 

2 stycznia 1955 r oku - Ił 
więc w najbliższą n:edzielę 
oglądać będz i emy - względ­
n ie powin!1 :śmy być świadka 
m i decydującej i szlachetnej 
walki o zaszczytr:l.Y tytuł mi­
strza klasy A woj. rzeszew­
skiEgo. Spotkanie Stal Mie­
lec - Star Stalo wa Wola ma 
niewątpliwie swój ciężar ·ga­
tunkowy, gdyż na ringu 
zmierzą się pięściarze zespo­
łów współzawodniczących o 
prawo startu w eliminacjach 
o wejście do II ligi. 

W pierwszej rundzie, mecz 
pomiędzy wspomnianymi dru 
żynami za .kończył się wyni­
kiem remisowym. 

Jaki będz i e wynik rew?.n­
żu - podamy za kilka dnI. 
A tymczasem przytoczmy 
wyniki pierwszego meczu, ro 
zegranego w Stalowej Woli. 

W kolejności wag od mu­
szej do ciężkiej przedstawia­
ją się one następująco (na 
pierwszym m iEj scu pięścia­
rze Stalow ej Woli). 

Wiatrzyk wypunktował Ro 
mani~zyna, Ma.iewski - P8-
dwińskiego. Rydzewicz od­
niósł zwyci~5two rlad Gębą. 
a Jamróz nad Rachwalem. 
Stalow a Wola prowadziła 
więc .iuż 8:0. 

Nastąpiła seria zwycięstw 
zawcdn ik ów MielcB . PleC!­
ka przegrał z TuszYllskim, 
Beck przez tko z Pytlem, Ił 
Baran również przez tko I 
T. Nowakowsk im. 

Wyn ik meczu 8:6 dla Sta­
lowej Woli. 

. Dwa dalsze punkty dla go­
spodarzy zdoby ł w wadze śre 
dniej . Ma ternowski, który 
wypunktował 'Jopa . Boczek 
(Stal Mielec) zdobył punkty 
walkowerem, a Partyka prze 
grał w dw g'm starciu z Cie­
niewskim przez tko. 

Podczós n i€dz;elne~o spot­
kan ia dc.iclz ' e do kilku inte­
rEsują cych pojedynków. 

P rzede w>zystk im pewny 
jest. pojedynek w wad ze mu­
SZEj Wiat.rzyka z Rrmilniszy­
nem. Znamy tv ch d wóch bo­
kserów z wys tęl)ów w brtr­
wach repr€Zent;H~ji juniorów 
na szego wojEWÓdztwa. 

C : ckawą walkę oglądać 
b~d 7. ; €my w wa:lzl' śrfdn l ej. 
Ze strcny Stalowej Woli W~'­
stąpi Maternowski. J ego prze 
ciwnikiem w pierwszym 1T.p.­

czu był Jop. Ale dow iaduj,,­
m y sję - n :cofi cjalnie - że 
St"ł! M:elec przeciw 5taw i ć 
ma M2ternowskiemu T. No­
w :ł kow~"ie!l0, a Jrpa prze-
'nąć do in31ej wagi. 

* 
W rzeszowskim WKKF 

spo t.kaliśmy trenera Str.ll 
Stalowa Wola , ob. Mikołaj­
czyka , który podał ostatecz­
ny skład sV,Iej dziesiątki. 

A oto cm ".; kolejności wag: 
W ia! r zyk, Majewski, Rydze­
wicz, Jamróz, Lipka, Beck. 
Piotrows·ki, Maternowski, 0-
melaniuk i Partyka. 

W składzie Mielca mają 
za .i ść pewne zmiany. 

Musimy jeszcze dodać. że 
w 10 mecz?ch mistrzowsk:ch 
klasy A, Wlatrzyk i Mater­
nowski nie przegrali ani jed-
nej walki. . 

MISTRZ RZESZOWA 
W CZWARTEJ GRUPIE 

Bokserski mistrz naszego 
województwa walczyć będzie 
o wejście do II ligi w gru­
pie czwartej . W grupie tej 
znajdą się mistrzowie woje­
wództw łódzkiego, krakow­
skiego, warszawskiego oraz 
zespół CWKS II z Bydgosz­
czy. 

Mistrzowie wszystkich 4 
grup awansują do II ligi. 

Eliminacje rozpoczynają 
się 16 stycznia. Mistrz Rze­
szowa rozpoczyna batalię 23 
stycznia meczem z Łodzią, w 
którym lest gospodarzem. 

Z. Rybak 
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A gospodarka komunalna w Krośnie czeka PomYli., lIaltowcy KKN wykonali roczny plan 
produkCji ropy i gazu Aby usprawnić działal­

ność przeds:ęb:or.stw gospo­
darki komunalnei w Kroś­
nie Prezydium M'RN od daw 
na czyni krok', aby lIzy.skać 
możli wości rea ij ~ae,i: I.rud­
nych zadań. Przedsiębior­
st""a ao..::poci.?rL: :r,:onl!.~nal ­
nej mogą znaleźć pom ie sz­
czen ie na 3-h,k 'a ,owe' pa r ' 
celi przy ul, Sic' ńskiego w 
Krosne. Od;Jo wi2do ie p isma 
w tej sprav.:,'e wysłano rów 
r.ież do Mnisterstv.a G f'S­
podarki Ko~una:nej w War 
szawie. Za długo jedt"'ak cze 
ka się na odpowie-dź : osta­
tni urgoos z dni,a. 27. X, 
br. nc nie pomógł. Chodzi 
w tym wypadku o przEl:11e­
"ienie prawa wlamosci na, 
gospodarkę komunalną, co 
warunkujE' dalsze kroki Pre 
zydium MRN, jak przygoto­
wan:e dokumentacji technicz 
llej i lp. 

Ale nieste~y. Widocznie 

[

orl 'Ckie Zak/?dv Papy 
wy\ona1y rocz~v plan 

produxGJI 

Realizując swoje zabawią 
zanie robotnicy Gorlickich 
Zakładów Papy w dniu 10 
grudnia br. wykonali rocz 
ny plan produkcji. 

Do końca roku załoga te 
go zakładu w'y~:Qna dodat­
kową produkcję wartości 
500 tys. zŁotych. 

W roku bieżącym robot­
nicy tego zakładu poważnie 
przekroczyli zaplanowany 
wskaźnik obniżki kosztów 
własnych i już do końca li­
stopada br. uzyskali ponad 
planowe oszczędności. 

Wit. 

Zabieram dlA ś głos r.a wskroś 
krytycŁny . A bardzo tego robiĆ 

nie lubię. Cóż Jednak czyniĆ, 

• koro w terenie pełno różnych" 

"kwiatków" l "kwiatuszków", 
które ani pachną ani nęcą - a 
wprost przeciwnie i które trze­
ba jak najszybciej zerwać, aby 
nJe rozsiewały się dalej. I 

A żatem - "kwiatek" pierw­
szy: Tak' się przedziwnie skła- , 
da, że ozłowieka uczy rozumu". I 
zwierzę, Tym razem wprawdzie 
już nie mysz, a... koza . Zwy- I 
kła, poczciwa, mlekodajna ko­
za, uwiązana na łańcucłlu w 
stajni, u ob. Antoniego Płatka 

w Tuczempach, pow. Jarosław , 

Grzebało sobie to poczciwe zwie 
ne w manku, w tym grzebaniu 
zerwało &ę · z uwięzol l dokonało 

wielk1ego odkrycia. MIanowicle, 
te w stajni oprócz !>iana jest je 
SICZe co innego do spotycia, 
Coś bardziej atrakcyjnego, niż 

zwyczajne siano - pieniążki. 

Papierowe I to takie 500-złoto­

we, a było Ich równo 2800 zł, 

Dobrała się więc do tego sma­
cznego - jak' sądziła - kąska 

l byłaby je zeżarła dokument­
nIe, gdyby nie ob, Płatek. Ura­
tował Jednak tylko p6ł 500-zło 

tov.'ego banknotu - czy wymle 
nią mu w banl<'u - nie wiadomo, 
(Potn;eba 60 proc. całości bank-

KROSNO 
pogotowie Ratunkowe: ul. Sta­

szica tel. 09 
Straż Pożarna: Rynek tel. 08 
DyŻur nocny: Apteka Społeczna 

nr 82. ul, Szewska 100 

SANOK 
Pogotowie Ratunkowe: ul. Dą­

browskiego 11 tel. 09 

JASŁO 
Pogotowie Ratunk~o'We: u!. Ci­

cha 3 tel. 09 
Straż Pożarna: Targowica tel. 08 

, [!Ii~::1 
SANOK - Pokój: Las (I seria) I 
KROSNO - Pionier: Orzeł Kau-

kazu (I seria) 
JASŁO - Syrena: Dzielnica cu-

dów 
,GORL:CIL - Wiarus: Królowa 
, balu ' " , 
JEDLIC ZE - Nafta : nieczynne 
RYMANOW - Wyzwolenie: nie-

Grr~'i..e _ Karpaty: nieczynne 
BRZOZOW - ~obotnlk; Czaroe 

korytarze ~ 

niektórym b:urod<rat'om "na 
szczeblu centralnym" nie 
śpieszy się, aby uł,atwić 
j:,rzeds'ębiors-twom gospodar 
ki komunalne.i w KrOśnie 
ich dz:alalność, A nie trzeba 
chyba dodawać w ja~;l ~IPC­
sób wspomn'ani wyżej biu­
rokrac~ hamują poczynania 
przeds ;eb'orstw go~podark i 
komunalnej w Krośnie. 

Wit. 

Jaż wkró!te usłyszymy 
ober'd,Iilujawiold 
W wykonaniu orkiestry 

Pi ństwowego Techfli~l!m 
RaChunkowości Rolnej 

ob. PelcznrsklelJo 
i!n~lazh zastosowanie 
we wszystkich wydziałach 

Do ' re ':jo~l.a [i.<ąl'orów z 
" L',~ i (! n.ki" 11 (;,[eżu tokarz 
wco'sztatów mechani.cznllch 
MfECZYSŁAW' PELCZAR­
SKI, któr1l zg!08il 14 wnios- ! 

.~ów rncjonaLizo~torskich. 
"':asto,~ou;(I,nie wniosków 
PeLc:::cirskicgo przynosi za­
k!ar?ro,('i 46 tys. :::łotych 0SZ 

cZ?dności w przekroju rocz 
nym. 

Po mys!'J ob, Pe!czQrskiego 
znają praIll'e wsz yscy robot 
nicy krośni eńskiej " Lnian­
ki", bowiem w większości 
wydzio.łów znaLazły zastoso 
wanie jego pomysłu, 

(gf) 

Ze śp ' ewem i tańcem wy­
stępuje m/odz'eź Państwowe 
go Tf'chn:k um Rachuni{owo­
ści Rolnej z Trzcin:cy pow. 
Jasio w pob':skich groma­
dach. na akademiach i wie­
czorkach. Spelnily s ' ę ! uż 
dawne marzen:a młodych ar 
tystów. Szkoła ma nie tylko 
własny Zespół Pieśni i Tań­
ca. ale przygotowu'~cą s ' ę 
;uz do pierwszych wys'ę­
pów orki, s i.rę, Najw iększą 
trudność p~czątk()wo stwa­
rZa/ bnik in,-trIJmentów, 
Szkoła n ip pos iada/a cdpo· 
·wiednich funrlusz y, ale mło 
dz ież wespół z kcm:tetem 
;'od zi c' el,kim zo ,-gan , 7.0 'J.' ~ ­
ła zabawę dochod owa w dn 
mu lurlol\ym w Przys 'eka-:h I 
j z uzyskanych tą drcgą pi~ 
niędzy zakupiono część in-

,strumentów. , : Pne!ł llZjlł1.flf'm ZMP 

26 grudnia br. tj. na pięć 
dni przed terminem górni-I 
ey'naftowcy Kr{)śoieńskiego I 
Kopaln:c',\\'a Naftowego za-I 
meldowali o wykonaniu ro-

I sesJa 
Powiatowel Radv Narodowej 

w Lasku 
Najs'arszy radny ob, Ru­

dolf Bryndza otworz,v~ uro­
czystą sesję Powiatowej Ra 
dy Narodov.ej w LeskU, któ 
ra odbyla s:ę w d::iu 17. 
XrI. 54 r. Po zloionym przel 
radnych ślubo .. .;' an :u Paweł 
Dębl~ wygłosił referat, w 
~tórym poruszano takie spra 
wy ' jak: ustaleni-e granic 
gruntów ornych, zalożenie 
pasów leśnych, walke z sa 
mozales:en:ami i dz'k ·mi za 
siewami ora z Hkw : dację od­
łogów. 
N3!b1iższYm jednnk zada­

!'li€m jest z~'kw'd)wa!1:e za 
leg~ośc: w dostawach ' żyw.:a 
i m:eka. gdyż pawia' le's~i 
ma 'eszcze w'ele 'la'cgiośc'. 
Dct);czy to szc7.(g5:n'e . chłQ 
pów Z ŁukClwego, Olszan 'cy 
i Wolkowy,". 

W wvn:ku g10scwania 
i)TZ,"wodnic7i\c' m Ppzyd um 
PRN wybr1łoo r b, Wlad \' ~la 
wa F12gę, z-cą M' cha la Ma­
ze'pę, sekretarzem Br]P <la­
wa &nie! anę i 4 członków 
prezyd 'um, 

cznego planu eksploalacji ro, 
py. Jeszcze wczpśniej, bo 18! 
bm. zrealizowali oni rocz-: 
l1y plan wydobyc:a · gaz\\ i 
ziemnego. KroŚl!1.;eńscy g6r-/ 
nicy do końca br . dadzą po­
nad plan , okolo 635 to~n rO-1 
py i 2 m:l:ony mszesc, ga-

I zu, 
Poszczególne załogi ko- ' 

palń KKN 'eEzcze wcześnie:·! 
zame:<iowały o wykonar\;',! 

swych rocznych zadań pro- I 
dukcY:l!lych, I tak np. naftow 
cy II Zespołu ol2n 9rod1.lk­
c.ii ropy \\-ykona li 23 grud 
nia, zaś ga lU - 8 bm. 

Wśród pr lodujących ko­
palń na wyrMn'me zasłu­
gują kopaln:e, których ker<.l 
wnikam: ' są ob. ob, Jan Ur­
ba,nik (którego zalog" rocz­
ny plan wydobycia ,'op:' wy 
konała już 5 grudn :a) Mie­
l"zyslaw Janocha, A!clt ~ an." 
ner CzekańsIt', Fra'nciszel[ 
Mikosz oraz kcr-aJnia, gdzie 
k:erownik' em .in t Fran-
ciszek Is!derski, która 
7adan:a p:'odukcv,ine w;;ko­
nala IV dniu 18 bm. i do koń 
('3 roku zadeklaro wa lil się 
dsć ponad pl2n 131 tonn ro- ' 
py, 

D0 prz€dterm'nowego wy_ 
konan ;a /planów produkcyj­
nych w KKN prz \ czY,lIla się 
realizac.'a zobow:ązuń pod­
jętych na "Dz'eń Górnika" 

nik:em jest ob. Janocha w y­
~óŻt"di się Fr. Kog'Ut. Fr. Pa 
c~osa i sto Góra (clJera~orzy 
obróbki otworów) oraz zapi 
,1acze, F~. K "zysztyniak. 
S~asz i Boiek. 

Nil kC'Ja lni kierownika 
Czek:l.ńsk ;~g o ,o rzod'l: ą za­
p'nacze Szul,la:d i Nawrocki. 
man'pcł18n.:i Ju :ha i Kuliga 
(lra z ope;',\!o"?y obró'o;': Wf 
n;?rsk', Borkowsłd, Pudło 
i w:e;u innvch. 

Mar an C upka 
koresp. 

Csy wiede, źt? ••• 
... w powiecie sanockim jest 

obecnie 79 szkót podstawo­
wych, w których uczy się 0-
koto 6 tys. młodych. dziew­
cząt i chŁopców? 

* ... w tymże powiecie jest 
pięć przedszkoli wiejskich.? 
Mieszczą się one m. in . w Za 
górzu, KHmkówce i Tyrawie 
Solnej. 

* . .. na dziesięć kursów języ-
ka rosyjskiego w Sanoku u­
częszcza 108 uczestników? 

* ... osiemdziesięciu dwóch rO 
botników powiatu sanockie­
po zdobywa wiedzę w trzech 
szkoŁach. dla pracujących? 
Jedna z nich mieści się w Sa­
noku, dwie zaś w Dobrej i Ty 
rawie Wołoskiej. 

* ... w Sanoku są dWa miej-
~kie przedszkola? Dobrze rozwija się ~akże ____________ _ 

życie sportowe w Państwo- • 
wym Technikum Rachunko- Rosną szeregi 

i d',a uczcz2nia wyborów do 
rad narodowych oraz szero­
ko rozw:n'ęte wspólzaw<ld­
n:ctwopracy, w kt6.rym naj 
iepsze rezultaty osiągnęli: 
manipulant ropny Fr. Ordy 
na, operator obróbki otwo­
rów Piotr Machoń i pomia­
rowca Józef Tomasik z ko-I 
palni , w której k'ero wniki'2O] i 
jest ob. Urba!) 'lt. I 

* . .. w roku bieżącym chlopi 
wości Rolnej. Dz~ęki syste-
matycznym treningom podo organizacjimłodzaeżowei 
pieką dz i ałacza sportoweg:1 

indywidualni i spółdzielcy sa 
1WC~~1 uzyskali z jednego ha 
o(~ ')ól do 1 kw:.n tala więcej 
pĘz~1'ir:y i, owsa niż w roku i wykładowcy Tadeusza Rą­

czki młodzież na wojewódz­
kiej spartakiadzie LZS-ów 
zajęła I miejsce zdObywając 
2 pucb.ary. 

. . I 
notu) ... Morał jednak. z tego ta-I 
kJ, że nie schowek pod żłobem 
w stajni, a kslążeezka PKO 
gwara,ntuJe' bezPieczeństwo osz- , 

:;:dnZ':~n:~ę -toku' prze- i

l e .- •• 

.. Kwiatek''' drugi : obywatelkę! 
Haduch, pracownicę GKS w sa ! 

! 
noku zapytuję ba'rdzo u-pr,zej-

mie: co. - dlaczego? Nos dla 

tabakiery ozy tabakiera dia no­
sa? , Bo kiedy jeden z wozaków 
pobrawszy sporą sumę za pra­
ce (18 ,000 zł) zapytał ją, gdzie by 
to ulokować, wMuszyła ramJo­
nami, Nie ,Jej w tym rzecz, aby 
doradzać pytającym. O książe­

czce PKO ani wspomniała . CzyZ 
to jej obowiązek? Nie ma czasu 
z'reM.tą na pl'Opagowl>n,e PKO 
I kwita - tak oświadczyła na 
na:radllie' szkoleniowej. 

• • • 
"Kwllltek" trzeol: cem~ I erza­

m.tję urzędy pooztowe. Oddały 

mi niejedną przysługę. Miałem 

o nich zawsze ja'k najlepsze zda 
nie; a tu tY/l1czasem tak'! za­
wód... Urząd pocZltowy w Mu­
ninie; a śCiślej kierown~k od­
stręcza ludzi od Powszechnej 
Kasy OszczędnośCi. Robi to pl'ZY 
pomocy niezwykle prostej meto 
dy: po prostu n·le wypłaca żą- I 
danych , przez poSIla daczy ksląie 

czek PKO kwot. Np, ob. Jan 
Płens dwukrotnie zwracał się z 
żądaniem wypłacenia mu 100 zł 

(14 i 16, XII.) lec·z za kaŻdym ra 
zern Blyszał, że... nie ma pie­
nlędzyl 

Mlodzież powiatu sanoc­
k iego żyje zbliżającym s.ię 

Zjazdem Związku Młodzie­

ży Polskiej. We w.szys-tkich 
kolach wiejsk:ch, szkolnych 
i fabrycznych odbywają się 

zebrania, na których oma­
wiane są dotYclłczasowe 0-

, si ągt1ięc;aL braki, 

W ostatnich trzech miesią 
cach do ZMP w pow. sano­
ckim przyjętych zo'stalo 427 
nowych członków. W więk: 

szości są to wyróżniający 
~ię pracownicy PGR-ów, ro 
botnicy j młodzież szkolna. 
Z prośbą -o przyjęCie do ZMP 
zwrócił się m. in. członej( 

przodującej brY'gady maszY­
no\vej węzła zagórskie'ga , 
Tadeusz Dawidko, pionierzy 
Stanisław Juda i Bronisław 
Zub z PGR Osławica (Ze­
~pół Płonne) pracujący w 
brygadz ie hodowlanej,sta­
jenni: Eugeniusz RGdziniak 
z PGR Szczawne i Tadeus1 
Słaby z PGR Szkla-ry j wie 
lu innych. 

Najwięcej, bo 23 nowych 
czlonków przyjęto w "Sa­
nowagu". Jednakże jest to 
niewie:e w stosunku do mlo 
dzieży niezrzesz-onej w tych 
zakładach. 

Dobrze pr'acują zarządy 
wiejskich kól w N'ebies·zcza 
nach, gdzie do ZMP przyję­
to 21 mł'odych dziewcząt i 
chłopców oraz w PGR By­
kowce - 10. Ni-e mOŻf,a ~ego 

Wzorowe internaty 
Na terenie Krosna i po­

wia~u krośnieńs'k :ego istnie 
je kilka wzorowych inte,rna 
lów, które do,br ze spełniają 
swoją rolę wychowawczą 
Praca wychowawcza w 
tych interna tach oparta jes t 
r.a samorządach uczniow­
s'kich oraz radach m/odzieżo 
wych, które współodpowie, 
dzialne są wraz z dyrekcją 
i radą pedagogiczną za wy­
chowanie mlodzieży. Kierow 
niczy aktyw mlodzieżowy 

znajdujący się pod kontrolą 
wychowawców or·ganizu~e 
życie kul~uralno-oś'-" : atowe 
w poszczegó:nych il.terna­
tach, urządzając wiE'czorki 1 
świ~tlicowe, akademie, wy­
stElPY aortystyczne oraz wy- . 

cieczk i. Ze,społy samoksztal 
ceniowe natomiast pomagają 
słabszym uczniem ' wopano 
wan:u trudniejszego mate­
rialu przerabianego na lek­
cjach. 

Do takich wzorowYch In­
ternatów należą: internat 
Liceum Ogólnokształcącego, 
Liceum Pedagog'cznego, Te­
chnikum Tkackiego oraz in­
ternat Technikum Rljlniczc ' 
go w Suchodole. W interna­
tach tych mlodzież zapew­
l1iooe ma nie tylko dobre wa 
runki by~owe, ale również 
otoczona jest troskliwą 0-
piekl\ wychowawców. 

W. PlIczosa 
koresp. 

powiedzieć o zarządz le ko­
ła w Nowosielcach, gdyż nie 
przyjęto tam ostatn'o ani je 
dnego nowego członka. 

W okresie przedzJazdo-
wym pows·tało równ'eż kil­
ka nowych kół, ,:ak prz! 
PKP w Zagórzu i Z'ednocze 
niu Robót Inżyn:erY:t1o Tech 
nlcznych w Sanoku, w dwóch 
Bzkołach san-ock'ch oraz w 
Mrzygłodzie i Kcmańczy. 

W szeregi partii przeka , 
zano 38 najlepszych ZMP­
owc6w, m. in. Stanisława 
BIeniasza I Władysława 0-
laka z PGR Osławica . 

(zet) 

W kopalni, gdzie k;erow ~! 

i 

{~XCZtGO I 
•.. w sklepie wielobranżo- I 

wym w Czarnej brak jest od i 
3 tygodni papieru do opako- 1 
wania towa?'u - tłuszczu, 
smalca, masla czy też s10n;,­
ny? Robotn~cy tut, ?akŁadu 
zapytują OZR w Ust rzykach 
Dolnych kiedy te braki wre­
szcie zostaną zlikwidowane. 

Jan Szumlański 
koresp. 

ubiegŁOjm? ' 

* ... 0 tysiąc s:,~l!k olOiec w br. 
1czbogacil1j s;p obo",; cz/on­
ków saó/dzieln" prod.ukcyj­
nych i r.iŁiopów pClwiatu sa· 
noclciego? 

* ... chlopi ind.;Jwidualnł tO 
tymże powiecle nc budo1.vnic 
twa gospodarcze 10 br. otrzy 
mali 50 tys, zlotyc,'1, zo.ś 325 
tys. zł na pod.niesienie hodo­
wli oraz 150 tys , zlotych na 
;.>oprawę produkcji rośHnnej? 

Zaznaczyć nal?:i:y, iż kredy 
ty te prawie w całości zosta 
Iy wykorzystane. (zet) 

SpÓłdZielnia Pracy Lekarsko-Dentystyczna w Rzeszowie 
:zawiadamia, że na terenie województwa rzeszowskiego. są czynne następujące 

Przychodnie Lekarsko - Dentystyczne: 

RZESZOW ...,.. ul. StMzica Blok 14 RADYMNO - Rynek 
(równoległa ul. Obr. Stalingradu) MIELEC - Osiedle, Blok Nr 82 

STRZYZOw . - Rynek 128 MIELEC - MIASTO - Aleja Stalina 19 
PRZEMYSL - ul, l Maja 4 PRZECŁA W - pow. Mielec 
PRZEMYSL - ul. Daszyńskiego 4 GORLICE - ul. Krzywa 2 
DUBIECKO - pow. Przemyśl BIECZ - pow. Gorlice 
STUBNO ...,.. pow. Przemyśl TARNOBRZEG - ul. Sandomierska 8 
JAROSŁAW - ul. Słowackiego 33 STALOWA WOLA - ul, Nowotki 

w zakres ich działania wchodzi 

leczenie zachowawczo • chirurg~czne 
protezowanie jamy ustnej 

Równocześnie zawiadamia się, te w najbliźszym czasie Zarząd SpÓłdzielni Pracy 
Lekarsko - Dentystycznej w Rzeszowie, uruchomi dalsze Punkty Lekarsko­

Dentystyczne a to: 

Prące 

K-429 

w Dębicy, Jaśle, Krośnie, Sanoku, Przeworsku i Łańcucie 

k c n • I e n 

Porada lekarska . . . . ł i • • • ; 

zachowawcza • I chirurgiczna 
Usunięcie zęba bez znieczulenia •••• 
Usunięcie zęba ze znieczuleniem .••. 
Leczenie próchnicy powierzchownej z wypełnieniem 
Leczenie próchnicy średniej z wypełnieniem • • 
Leczenie zapalenia miazgi metodą ekstirpacyjną •• i • 

Leczenie zapalenia miazgi metodą amputacyjną • • • • • 
Dłutowanie korzenia • • • • • 
Zdjęcie kamienia • i • • • i 

.. 

Protetyka 

10 zł 

10 " 
15 ., 
20 ., 
25 
55 
40 ,. 
45 ., 

20 " 

Korona metalowa J • ; • ~ i. 60 zł 
Korona z mas plastycznych ze schodkiem .' ..; '120" 
Ząb metalowy element mostu ...•• i •••• 60" 
Ząb metalowy licowany element mostu . •. • i, 80" 
Proteza ruchoma z masy plastycznej do 7 zębów . •• 233 " 
Proteza ruchoma z masy plastycznej powyźej 7 zębów i • 240 " 
Naprawa protezy • . • • • . . . . , . . • ,. 75" 

powyższe wykonują doświadczeni długoletnią pracą zawodową lekarze 

' . ~ 

dentyści oraz uprawnieni technicy dentyści. 
. ZARZĄD 
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Olwarcie zjazdu 
KOrilunistyczneJ PartII 

Niemiec 

f5ERLIN (PAP). Jak dono­
si agencja ADN we wtor.ek 
28 bm. nastąpiło w Hambur 
gu otwarcie zjazdu Komun; 
5tycznej Partii N'emiec. W 
zjeździe bierze udział 850 
delegatów. Wśród przyby­
łych na zja zd gości zna;du­
Ją się przedsl a wic' eJ" KC 
SED Hermann Matern i Au­
gust FroeJ:ch oraz przedsta 
wiciele bratnich partii komu 
nistycznych z szeregu 
,Państw. 

Otwarcia zjazdu dokmał 
prz~d,tawic'el k:erownictwa 
KPD Wil:i MOM. który w 
swo~m przemówien;u gorą­
co. pozdrowi! tJrzybył,vch de 
legatów. przedstaw'cieli KC 
SED, bratnich parlii komu­
nistycznych oraz w ·~zcze­
g61n 'e serd: cznych słowach, 
wrlowę p'l Erneście Thael·· 
mannie, Różę Thaelmann. Z 
ko:ei zaprotestował on prze 
ciw n'edonus7.czen;u n.a z.iaZl:l 
przez rząd Adenauera sze­
regu delegatów. '\"Śród któ­
rych wym:en'ł Maxa Re'­
manna. W3ltera Fscha, Jo­
sepha Ledwohna. ba,dź zagro 
źrnych aresztowaniem przez 
adenauerowską poLeję, 
ł>ądź bezprawnie uwięz'o-
nych. 

Mohn st\vierdz'J. tE' r.jazd 
:rbiera się w ba rdzo poważ­
nej sytuacji politycznej. kie 
dy rząd Adenauera usiłuje 
r:rze!orsować ratJtikac1ę h:l 
niemych układów paryskich. 
wskrzes:ć w zaehodnich 
Niemczech Wehrmacht oraz 
zdele.e-alizować Komunisty­
czną Part:ę Niemiec stojącą 
(la . czele walki przeci~ ~ej 
pol:tyce. 

Następnie Mohn podkre­
ślił. że naród niemiecki stoi 
nieugięcie po stronie poko­
ju i idei zje~noczenla Nie­
miec. 

Zjazd kontynuuje obrady. 

Eqinl ndrZIJrII 
.,,,omoc" ameryJcabk21 

PARy2; (PAP). Jak donosi 
korespondent AFP, eg'pski 
m:nister or:entacjl narodo­
wej Sa:F.h Sale", oświad· 

czył wohec delegacj' dzien­
n'kuzy syryjsk'ch. przyby­
łei do Egipt't. Iż rz~d eg'p­

~k; osrzucił pro~n!"·<:·)ę sta-I 
n'Sw Zjednoczonych ud7iele­
n'a pomr;cy wO.'skowej w za 
m:an za Z2\\'arC'e eg'pskO-1 
amerykańskiego paktu m:1i-/ 
farnego. 

. Salem .podkreślił. ~e E~ipll 
nie zam!"rza w:ązac Się w I 
dziedz:n:e politycznej ani 
wojskowej z Zachodem. I 

System zbiorowego bezpieczeństwa 
u'rwali pokój w Europie 

Ośwladcllnl •• rof.SI. Kulczyńsklago 
przewodnicząc.gl klmlsU spraw zatranicznycb 

Sejmll Pllskiel Rzeczypospolitej Ludowej 
metody presji jeszcze raz po 
twierdzają, jak głębOka prze­
pą.ść dzieli opinię narodu 
francuskiego od dążeń wskrze 
sicieli neohitlerowskiego 
Wehrmachtu. 

Wzrastający opór narodu 
francuskiego przeciw remili­
taryzacji Niemiec zachodnich I 
zagrzewa inne narody Euro. -I 
py do dalszej walki przeciw 
wskrzeszaniu militaryzmu 

niemieckiego, o sprawę· po­
koju, która może być rozwią 
zana w sposób realny i sku­
teciny przez stworzenie syste 
mu zborowego bezpieczeń­
stwa· w Europie. 
Społeczeństwo polskie wy­

raża nadzieję, że parlament 
francuski przeciwstawi się 
narzuceniu Francji liecyz,ii 
sprzeczne.i z jej naj żywotniej 
szymi interesami narodowy­
mi i nie dopuści do tego, by 
siły militaryzmu niemieckie­
go zostały uzbrojone, tym sa 

. mym, by pokój w Europie i 
bezpieczeństwo narodów eu­
ropejskich zostały poważnie 
zagrożone wraz z wszystkimi 
wynikającymi z tego konse­
kviencj ami. (P AP). 

Społeczeństwo polskie przy 
jęło z głębokim zadowole­
niem wiadomość, że więk­
szość deputowanych do par­
lamentu francuskiego odrzu­
ciła w dniu 24 grudnia br. 
postanowienia układów pa­
ryskich, pnewidujące remi­
litaryzację Niemiec zachod­
nich, Decyzja parlamentu 
francuskiego w tej sprawie 
''lYraża wolę olbrzymiej więk 
szości narodu francuskiego. 
który podniósł potężny głos 
sprzeciwu wobec wskrzesza­
nia militaryzmu niemieckie­
go. Walka o zagwarantowa­
nie bezpieczeństwa narodów 
Europy trwa i winna być 
kontvnuowana z pełnym po­
czuciem odpowiedzialności. 

Srodowe posied:enie. 
franc:usklego Zgromadzenia 

Narodowego 

Naród polski pndziela tro­
skę narodu francuskiego o 
zachowanie pokoju. o be7.pie 
czeilstwo własne i innych na 
rodów europej~kich. którym 
zagraża. wskrze~zenie agre­
sywnych i odwetowych sił 
militaryzmu 1"iemiecklego. 

Naród polski solidaryzuje 
się z narodem francuskim w 
jego oburzeniu przeciw bru­
talnym formom nacisKu na 
parlament francuski ze stro­
ny kół rządzących w Shmacr 
Zjednoczonych i Wielkiej 
Brytanii. Koła te usiłują na­
rzucić narodowi francu~kie­
mu odhudowę znienawidzo­
nego Wehrmachtu. szermu­
j?,c przy tym groźbą, że zo­
stanie on odbudowany wbr~w 
woli Francji. Te niegodne 

Wstrząsy podzlenlue .e WIoslIch 
RZYM (P AP). W nocy z 27 

nlł 28 bqJ.. na niewielkiej wy 
sepce Salina, położonej n3 
półnoe od Sycylii, nastąpiły 
silne wstrząsy podziemne, 
wskutek których wiele do­
mów uległo zburzeniu. Prze­
rażona ludność spędziła noc 
pod 'gołym niebem. Połącze­
nie telegraficzne i telefonicz­
ne z Sycylią zostało przerwa­
ne i łączność utrzymywana 
jest tylko drogą radiową. 

PARYZ (PAP). W środę 29 
grudnia o godz. 16 przewod­
niczący Zgromadzenia Naro­
dowego Andre le Troquer o­
tworzył kolej ne posiedzenie 
plemarne, pc święcone uk·la­
dom paryskim. Porządek 
dzienny przewiduje głosowa­
nie w dwóch sprawach, z 

. którymi Mendes-France łą­
czy kwestię zaufania do rzą­
du. Odbyć się ma najpierw 
głosowanie nad "no'.vym" 
projektem ustawy, wniesio'­
nym przez IVIendes-France'a, 
a odtwarzającym z pewnymi 
nieznacznymi uzupełnien :a­
mi treść art. 1 dawnej usta­
wy ratyfikacyjnej, który 
przewiduje remilitaryzację 
Niemiec zachodnich w ra­
mach "unii zachodnio-euro­
pejskiej". Jak wiadomu, 
Zgromadzenie N8!;odowe w 
dniu 24 grudnia odrzuciło ten 
artykuł. Następnie Zgroma­
dzenie głosować ma po rol 
drugi nad pozostałymi art:,­
kułami. 

W okolicach gmachu Z~ro 
madzenia Narodowego wysta 
wione zostały na godzinę 

przed posiedzeniem silne od­
działy policji - w związku 
z masowymi protestami lud­
ności przeCiwko planom 
wskrzeszenia militaryzmu w 
Niemczech zachodnich i od­
budowania Wehrmachtu. 

Przed gmachem parlamen­
tu gromadzą się tłumy miesz 
kańc6w Paryża, domagaja­
cych się odrzucenia układów 
paryskich. Napływają Ii~zne 
delegacje z całego kraju Wie 
le osób pragnie . przedostać 
się do gmachu parlamentu, 

nad układem o "europej­
skiej wspólnoc'e obrunnej". 
wypowiada się raz jeszcze 
stanowczo przec;wko ponow 
nemu uzbrajaniU Niemiec za 
chodn:ch, jako sprzecznemu 
z interesami narociowymi 
Francji. 

Deputowany chłOpski Lou 
stana u Lacau żąda nawiązo 
r,ia rokowań z ZSRR. Slwier 
cza on z ubolewaniem, ze 
rząd Mendes-France'a zaopo 
[Jował przeciwko wszeikim 
poprawkom zmierzającym 
do odroczenia realizacji u­
kładów pary·skich i do u­
r,rzeoniego przeprowadzenia 
(lowych rokowań ze Związ­
kiem Radzieck:m. Deputowa 
ny Loustanau Lacau ma jed 
(lak nadzieję, że Zgromadze­
nie NarODowe po roz~trzyg­
l,jeciu kwestii zaufan' a do 
rządu, uchwali rezolucję w 
tym sens'e, by uczyni{> ws~y 
s'ko możliwe w interesle 
pokoju. 

Przema.wia Edouard Herrlot 

Przemawia ze swego miej 
sca honorowy przewcdn'czą 
cy Zgromadzenia, 82-letni 
Edouard IIer,iot. Stwierdza 
on z naciskiem. że jest prże 
ciwn'k;em remiLtaryzacji 
Niemiec. 

"Należy sza~()Wać - powie 
dział m. in. Herriot - wszeł 
kil' zawarte układy. Oló'i 
przed 10 laty generał de 
Gaulle podpisał pakt, kt6ry 
zawiera zdanie, iż "Francja 
nie wdm.ie nigd~' udziału w 
koalir-ji skierowanej przeciw 
ko Związkowi Radzieckie­
mu". 

Zawsze walczyłem I będę 
nadal walc~ył o to, by zo­
bowiązania Francji były sza­
nowane. Chciałem poruszyć 

Nie ustaje walka narodu niemieCkiego 
przeciw odbudowie .Wehrm_c:htu 

BERLIN (PAP). Podczas I 
,gdy we francuskim Zgrom a- . 
dzeniu N:lrodowym toczy się i 

w atmnsferze pełnej napię- : 

cia, deb"ta nad ratyfik"~.ia I 
układów paryskich. na tere 
nie c<lłvc:h Nie'Y11eC nie ll~fa­
je wallm mU'ool1 niemieckie­
go n~zcniw remilit'\rvz"cii. 

J;>k riono,i '1i<,r,il'·~lp pra­
~a ,-l9',"'~'"'.lrr'lt_'···7n~. ,..,l .... lo") 110 
tysięcy mieszkaóców OklęgU, 

r;ch Uhlich. klóry odbył o­
statnio prdróż po N;E'mczech 
zachodn'ch. oświadczył po 
powrocie. że wszędzie, gdl!'. 
!:yl. zaobserwował zdecydo 
\\'any sprzE'c'w luclr10ści ni,! 
'Tl'€cki2j wcb:c p'anów mili 
tarystó\\' bońsk'ch. W roz-
110\\'ach. ;8k:e Uhl'ch odbył 
z· wiele,'·," lud7m' r2orez"n­
tU'~'"\'m : .,7'1f' z?\n;iI'l. "p'J 
tkał s;ę z jednol't,) m poglą-

W Niemieckiej Republice Oemokratycznej odbywl7jq ~ę 
pot·ężne demonstmcje pruci, ;':0 układom par:, '~irn. 

Na zdjęciu: Wiec w Lipsku ..:gromadzi! 8.00li osób. 

Cottbus <NRD) wysłało do de 
putowanych do parlamentu 
bońskiego oraz do robotni­
ków zachodnio-niemieckich 
ponad 80 tysięcy listów l re­
zolucji zawierających wezwa 
nie do walki przeciwkO pl·a­
nom wojennym Adenauera. 

W Essen na znak protestu 
przeciw remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich odbył się de 
monstracyjny pochód mło­
dzieży. 

W Latnperthelm (połudnlo 
wa Hesja) młodzi członkowie 
związków zawodowych zorga 
nizowall komitet walki z re­
militaryzacją. 

W Chuelhe;m członkowie 
związku ofiar . , hEIeryzmu 
wysłali wspólny list do de­
puto,j·ane.gojednego z okrę 
gów Westfalii, socjaldemo­
kraty Vitthausa. List wzy­
wa deputowanego do wystą­
pienia przeciw ra:y!ikacji 
ukł a dów pary ski ch. 

Grupa mieszkl'lńcó,j, zacr 
dn;o - berIińsk'eg,o ok,,;u 
Charlot+enburg (sektor ł y­
tyjsk!) wysłała list do '1ar­
lamentu bońskiego, d('~iaga 
jąc się or! dE'Dutowan'- ·'i a­
by sprzeciwi!( się ra+yfika­
cji uklRdów paryskk'i. 

Nadburmistrz L:pska E- I 

Fot - CAF 

dem, że wojska okupacyjne 
muszą opuściĆ Niemcy, któ­
rych Jedność powinna zosta6 
przywrócona. 

IS.iłpraca gospodarcza 
między Polskq liRO 

w zakresie 
prsemyslu 
lelddeflo 

WARSZA WA (PAP). W 
Berlinie odbyła się II sesja 
komisji współpracy gospo­
darczej Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej w zakres:e przemysłu lek 
kiego. Obrady prowadzone 
były w duchu szczerej przy­
jaźni i wzajEmnego zrozu­
mienia. 

Na sesji ustalono d,al!ze 
zacieśnienie współpracy 
wzajemną pomoc w dziedzi­
nie najważn:ejszych zagad­
nień przemysłu włókiennicze 
go, odzieżowego I skórzanego 
w celu poprawy jakości pro 
dukowanych wyrob6w oraz: 
zwiększenia asortymentów 
towarowych na rynkach obu 
krajów. 

Pierwsze słobe w3irząsy 
d aly si ę odczuć jeszcze 23 
bm. WIoski Czerwony Krz,)'ż 

zorga!1izowa l już pomoc dla I 
mieszkal1c6w wyspy, a w por 
cie na Malcie kilka stiltków 
oczekuje w pogotowiu, by 
ewakuować ludność Saliny 
w raz:e pCitrzeby. Istni~ją 

przypuszczenia, że wstrząsy 

podziemne są następstwem 
wybuchu wulkanu na wy­
spie StromboJi, odle~lej o 40 
km. Wybuch ten miał miej­
sce 6 bm. 

Zanim rozpoczęło siE: gło­
sowanie, przewodniczący :)­
dzielił głosu kilku mówcom 
ograniczając jednakowoż 

CZIlS każdego przemówienia 
do 5 minut. 
Generał Aumeran (deputo­

wany niezależny), k~óry po­
stawił w swo:m cza~je wn·o 
.sek kładący kre's dy'skusji 

tu tę jeszcze sprawę, gdyż Z 
myśł o niej .nie dawała mi 'I • sportu 
spokoju". 

Deputowany chłopski Jac- ZSRR W-H~?K~~~JA 3:2 w Zakopanem odbyły się tylk~ 
dwie konkurencje: sztafeta 4><,D 
km mężczyzn oraz bieg na 10 
km kobiet. R"prezentacja hOkejowa. ZSRR 

pokonała we wtorel<2 Szwecję W 
meozu rewanżowym 3:2 (1:0, 1:1. 
1:1). 

Komitety Fronlu • arodowelJo praclllq 

ques Bardoux wyraził nadzie , 
ję, że rząd będzie się starał 
nawiązać nowe rokowania ze 
Związkiem Radzieckim w 
jak naj krótszym czasie. 

Andre Liautey, równiet de 
putowany chłopski, ostrzega 
Z.gromadzenie przed niebez­
pieczeństwami, jakle pociąg­
nie za sobą ponowne uzbro­

Prowadzenle dl. ZSRR zdObył 
Bobrow. Pod kon.lec II tercji 
Byozkow podwyższył na 2:0, ale 
w chwtlę potem Szwed.:1 strze-
1111 bramkę przez S, Johans.'iOna. 
W ostatniej tercji gospodarze 
Zdobyli wyrównanie ze strzału 
Anders.'iOna. jednak w ostatniej 
mJnucie celny strzał Bobrowa 
przyniósł druż~nle rad.zieckie j I 

Na starcie biegu na 10 km sta­
n~o 15 zawooniczek, w tym I 
Węgierki. 

Wynik'!: l) Krzeptows,ka (Gwar 
dla) - 56.10, 2) Gąsienica Daniel 
(Gwardia) - 57.48, 3) Marusa­
rZówna (Kole.lal'Z) ~ 58,19. Star­
tUjąca \V teJ konkurencji mi­
strzyni Wę!j'ier Bartha zajęła 6 
miejsce. 

Zacieśnimy sojusz robetniczo-chlopski 
Zakładowy Komitet Fron 

tu Narodowego przy Zakła 
d.a.ch Porcelany Elektrotech 
nicznej im. L. Waryńskiego 
w Boguchwale rozwinąl w 
okresie przedwyborczym 
szeroką działalność w kil-
ku kierunkach: walki o 
przedterminowe wykona-
nie planów produkcyjnych, 
o obniżkę kosztów własnych 
oraz aktywniejszą łączno ~ć 
fabryki ze wsią. 

W okresie pTzedwyb.or­
czym załoga nasza .daloi:yła 
wszelkich starań, aby plan 
roku 1954 wykonać pTzed 
terminem. Zrealizowaliśmy 
nasze zamierzenie w- dni1L 
17 grudnia 'a pomogły nam 
do tego wybory, które, chcie 
~,~my i przywitaliśmy osiąg 
nięciami w produkcji. Do­
bre wyniki osiągnęlHmy też 
w walce o obniżRę kOSztów 
własnych, wykonując tV 
dniu 30 listopada r'ociny 
plan obniżki kosżtów wla$~ 
nych w 133 proc. Obecnie w 
dalszym ciągu dqżymy do 
tego, aby koszty ivłasne ob­
niżyć jeszcze więcej niż prze 
widuje plan. 

Agit,atorzy Zakładowego 

Komitetu Frontu Narodowe 
go nawiązali ściślejszą niż 
do okresu przedwyborczego 
ło,czność z mieszkańcami 
gromad b. gm. Raclawówka. 
Przez odpowiedzialną 'pracę 
agitacyjnq zmobilizowali­
śmy opóźnionych rolników 
do terminowego uregulowa­
nia obowiązków wobec pań 
stwa. W okresie trwania 
konferencji moskiewskiej 

-Komitet Zakładowy Ftontn 
, Narodowego zorganizował 
zebranie pracotvników za­
kładu. którloY dyskutowali i 
omawiali szczegółowo wyni 
ki tej konferencji i jej zna 
cunie. Zorganizowano też 
ekiM agitatorów i lekarzy, 
która wyjeehała do miesz­
ka1l.ców gromady Łc:cka. 

Na pierwszej uroczystej 
sesji Gromadzkiej Rady Na 
ro"dowej· w B09uchwale 
członkowie ZaHadowego 

. Kcmiitetu Frontu Narodowe 
go w naszym zakładzie za­
pewnili Gromadzkq Radę 
Narodową, że pracownicy 
Zakładów Porcelany zjedno 
czeni we Froncie Ńarodo­
wym dołożą w.~zelkich sta­
rań, aby przed terminem 

wykonać zadania planu 6-
letniego. 

Jak widać z podanych 
przykladów, Zakładowy Ko 
mitet Frontu Narodowego 
kontynuuje po wyborach 
swą działalność i w najbHi 
szej przyszłOŚCi postanowi! 
nawiqzać jeszcze ściślejszq 
współpracę z aktywem· gro 
madzkim poprzez organizo­
wanie. wspÓlnych zebmń i 
odczytów, ożywienie życia 
kulturalnego we wsi przez 
udostępnienie korzystania 
wszystkim chętnym ze świe 
tlicy fabrycznej oraz organi 
zowanie wspólnych imprez 
artystycznych. Ponadto 
członkowie Zakładowego 
Komitetu Frontu Narodowe 
go wszystkie bolqczki miesz 
kańców gromady będq 
przedkładać do załatwienia 
Gromadzkiej Radzie Naro­
dowej. Pomogą jej także w 
umacnianiu istniejących i 
organizowaniu nowych spół 
dzielni produkcyjnych. 

MARIAN KUZNIAR 
Z-ca przewodnicz4cego 
Zakładowego Komitetu 
Frontu Narodowego 

jenie Niemiec. 
Z kolei zabiera .!!łos przy­

w6dca grupy socjalistycznej 
Guy MoJJet, który zdecydo­
wanie wypo'viada sle za re­
militaryzacją Niemiec za­
chodnich, 

Nastepnle w posiedzenIu 
nastąpiła przerwa do godz. 
21.30. 

Interwencja Watykanu 
na rzecz ratyfikacji 
ukl8d6w paryskich 

LO:t-.'DYN (PAP). Paryski 
korespondenl dz:ennika "Dai 
ly Ma:!" donosi. że nuncjusz 
apostoLski w Paryżu i kar­
dynałowie francuscy oirzy-

zasłużone ZWYCIęstwO. . 

HOKEISCI lIOLENDEI!SCY 
PRZEGRALI 

Z REPREZENTACJĄ 
WARSZA WY 2:8 

Na warszawskim sztucznym 
lodowisku rozegrany został 
mecz pomIędzy hoiendersklm 
zespołem HHYC z Hagi, a repre 
zentacją War"zawy. Mimo. t,e 
goście prowad7.lli w 12 min. 2:1 
przegrali ostateoznie 2:8 (i!:2, 0:2, 
0:4). 
Zwycięstwo drużyny polskiej 

było w pełnI zftSluż<>ne, Repre­
zeont3cj. stolicy zademonstrowa­
ła poprawną grę zespołową. 
Bramki dla Polaków zdobyli 
Wróbel I Kurek po 2 oraz Jani­
ezko. Nowal<2 II, Jeżak I Lewac 
ki po l. 

Obydwie bramki dla zespołu 
hol e'Il de rskl ego zdobył Kanadyj­
czyk Zukiwski. 

mali z Watykanu pOlecenie WIEDER - STALlNOGROD 1:4 
~oinformowania przywód­
ców partii katoliakiej MRP, 
iż papież zaniepokojony .'est 
ich stanowiskiem podnas 
obecnej debaty ra~yf;kacyj­
nej we francuskim Zgrcma­
dzeniu Narodowym. 

Jak wiadomo, większość 

Na TONItalu rozegl'8ny został 
mecz hokejowy Wiedeń - Sta­
lInogród. Odbył się ·on w anor­
malnych warunkach. Spotkanie 
przerywane było co lO min. dla 
zgarnięcia wooy. 

Spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwem gości w stosunku 7:4 
(1:0, 3:1, 3:3). 

członków MRP głosowała I MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
d.otyc.hcz~~ pr.zec!wko. remi_\ NARCIARSKIE w ZAKOPANEM 
lJ~ary zaCJl NlemJec zachod- w pierwszym dniu mIędzyna-
ruch. rodowych zawodów narcia.rskich 

WynikI sztafet mężczyzn: 1) 
Gwardia _ 1-2:48,49, 2) CWKS I 
2:53,26, 3) CWKS II - 2:59,10. 
Bardzo dobrą f(>rmę zademon­
.• trowal Bukowski z Gwardii l. 

NOII'INV'_ 
1łIUlO\NLtłI 
_.~._-----.- -----

.. NowIny Rzeszowskie" Wyfll' 

Je RSW .. Prasa". !ledaiuJ. 
koleclum redal!.cyjne. Redak. 
cja - Rze~zów, Plac litaJl"l l, 
Telefony: Centrala tel~'onle1l­

na - ZI-2ł,16-D3. 15·54. Redak· 
cJa nocna lo-n, 18,36. Od­
działy ... dakcjh PrzemyAl, ul. 
Mlckle,lcza 3, teleron !~O -

Krosno, nI. Nowotki l, tel 1st 
- Delegatura RSW "Pru,," -
Rzeszów, Pł"c Stalina I. II p'lę. 

tra - telefon 18-56, dzlal 0&/0-
5ze6 - 18-52. PPK .. Kurb" te-
"efon 
poczt. , aJ, 

11-80. Prenumerata 
k .. "nalua II sł, 

pólroczna 30 Zł, rOCZDa CI aJ. 

Prenumeratę przYJmuJ" naJ­
bUtsze placówkI PPK "lłucb", 

urzędy pocztowe uru IIltęuo­

lze wiejscy I mleJlcy. - Drok 
RzeszowskIe Zaklady Gr.f1~.n. 

- Rzesz6w. ,S-5-30396 


	1954_308_001
	1954_308_002
	1954_308_003
	1954_308_004
	1954_308_005
	1954_308_006

